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Nasz przyjaciel--Arysty 


Francja — rzekł jej minister, Arystydes 
Briand, na samym niemal wstepie konferen- 
cji w Locarno — aby skłónić Niemcy do 
podpisania paktu reńskiego, czyli paktu rę- 
kojmi zachodniej, gotowa jest porobić 
wszelkie możliwe ustępstwa... 

— Ustępstwa... Tak; niezawodnie; 
czyim kosztem? 

Szczwany dyplomata — „ce vieut gaga”, 
jak zwą w Paryżu Brianda, stary kokot 
wszystkich konierencjii, przewidział to nie 
dyskret, pytanie i, aby odwrócić jego ostrze 
uderzył mocniej w szlachetne struny dekla- 
macji. Oświadczył i zaklął się, że Francja 
poczyni wszelkie ołiary z własnych praw i 
prerogatyw, ale nie poświęci żadnego z in- 
teresów wschodnich swoich sprzymierzeń- 
ców z nad Wisły i Wełtawy. 

— Francja — mówił Briand — nie jest 
przeciwna temu, aby anślicy ewakuowali 
netychmiast Kolonje. Francja zgadza się na 
złagodzenie surowego srstemu rzedów, pa- 
nviących na terytorjtim Saary, Francja go- 
towa przystać nawet na zmianę charakteru 

. okupacfi w prowincjach nadreńskich, czy- 
niac z niej ową okupację niewidzialna", 
wedle formuły, wyna!ezionej przez jedneśo 
z dziennikarzy niemieckich, który pochlu- 
bić się może, iż cudaczny słownik dyplo- 
matyczny zbogacił jeszcze jednym dziwo- 
lągiem,.. 

— Ale.. — i to „ale“ odbiło się i za- 
dźw 'zczało hymnem trąb jerychońskich we 
wszystkich dziennikach warszawskich, 
obłaskawianych rrzez ministra Skrzyńskie- 
g0.. — Ale Francja nie odstapi nigdy i nie 
może odstąpić od żsdania, ahy zostały za- 
gwarantowane granice jej  sojusznice: 
Polski i Czechosłowacji w drodze trakta- 


ale 
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tów oddzielnych, podlegających wszakże 
podpisaniu równocześnie z paktem reń- 
skim. 

Tak streścił swe stanowisko dyplomata 
francuski, 

Na co Niemcy, Niemcy Stresemanna i 
Luthera, nie chcąc w kunszcie dyplomaty- 
cznym dać się ubiec elegancji paryskiej, 
oświadczają į nie przestają oświadczać z 
ujmującym uśmiechem dobrej, pojednaw- 
czej intencji: 

— Niemcy, aby dogodzić swej najdroż- 
szej sąsiadce Francji, gotowe są do podpi- 
sania paktu reńskięśo; przyjmują z wdzię- 
cznością ustepstwa, jakich wdzielić uważa 
za możliwe Briand i nie widzą ze swej 
strony przeszkód do zawarcia umów $wa- 
rancyjnych z Polską i Czechosłowacją. Ale 
zastrzegają się w sposób bezwzględny i 
uznają za rzecz zgoła wyłączoną — ausge- 
schlosen! — aby te traktaty $warancyjne 
mogły podlegać czyjemukolwiek arkitrażo- 
wi lub jakiejkolwiek kontroli strony trze- 
ciej, 

Innemi słowy: Albo Polska (i Czecho- 
słowacja) polegać bedzie powiadają 
Niemcy — na zaułaniu do Berlina „do- 
brej wierze niemieckiej”, albo... nic z trak- 
tatów i gwarancji. 

Łatwo zrozumieć, że cała waga decyzji 
i wyników konferencji w Locarno, umowa- 
nych pod katem polskiej racji stanu, ogni- 
skuje się między temi dwiema tezami, któ- 
re częściowo się pokrywają, ale częściowo 
odpychają się wzajemnie w rażącem sta- 
jąc do siebie przeciwieństwie, 

Berlin chce i zamierza układać się z 
Warszawą sam na sam. Dlatego właśnie 


pragnie zabezpieczyć 'sobie plecy na za- 


chodzie, aby zyskać więcej swobody do 
rokowań na wschodzie, Co więcej: Niemcy 
rozumieją, że stanąwszy wraz z Francją i 
Be!gją ped tarczą rękoimi a=gielslciej, z sa- 
mej owej tarczy uczynić będa mogły dodat- 
kowy ciężar nacisku w swych późniejszych 
rokowaniach z Polska, Czyż vakt zachodni 
i następnie udział w radzie ligi narodów nie 
starczy Niemcom za świadectwo ich poko- 
jowego usposobienia, za certyłikat prawo- 
ści w stosunkach europejskich? 

Niechże Polska spróbuje wtenczas, bro- 
niac swych nafsłuszniejszych praw, odwo- 
łać się do opinji mocarstw zachodnich!,.. 
Każdy nasz argument, choćby najzasad- 
niejszy, wyglądać bedzie przed trybunałem 
pojednanej i zgodnej ze sobą Europy za- 
chodniej za pieniactwo, każdy protest za 
upór, każdy czyn obrony za warcholstwo 
anarchji!.., 

— Cóż u djabła! — wykrzyknie każdy 
burgeois i każdy szanujący się proletariusz 
Londynu, Rzymu i Paryża: — mogła się z 
Niemcami pogodzić Francja, puszczając w 
niepamięć krwawą otchłań wałki, jaka dwa 
te narody dzieliła; mogła pojednać się z 
nimi Belgja a nie chce zgody Polska, któ- 
rąśmy wspaniałomyślnie obdarzyli wolno- 
ścią, aby była czynnikiem pokoju, nie zaś 
wojny, ładu, nie zaś zamętu? I o cóż toczy 
się spór? O „niedorzeczny* korytarz gdań- 
ski, przecinający „żywe ciało'* Rzeszy nie- 
mieckiej? Ehl... 

Trzeba bowiem wiedzieć, że w prasie 
demokratycznej Francji, Włoch i Anglji 
nasza dzielnica pomorska zwana jest stale 
„niedorzecznym* korytarzem i stale przed- 
stawiana jest jako otwarta rana na organi- 
źmie posiadłości niemieckich, Pan Ale- 


Tragiczny wypadek w procesie Steigera 


Wczoraj zmarł nagle sędzia przysięgły Szulakiewicz 


Rozprawy odroczono do dziś-- Przygnębiające wrażenie smutnego wypadku 
skonstatował już tylko śmierć p, Szula- | oświadczył dziennikarzom, iż obrońcy o- 


W dniu wczorajszym już od godz, 8,30 
zaczęły się zbierać tłumy publiczności 
przed $machem sądu, w którym odbywa 
się proces Steigera, Oskarżonego wprowa- 
dzono na salę rozpraw punktualnie o go- 
dzinie 9-ej, po chwili zjawił się również 
trybunał i ława przysięgłych. 

Przewodniczący otworzył rozprawy, 
lecz po chwili wstał jeden z przysięgłych, 
Zygmunt Szulakiewicz, dyrektor towarzy» 
stwa naftowego i oświadczył, że czuje się 
bardzo źle. Natychmiast wyprowadzono go 
z sali i posłano po lekarza sądowego, któ- 
rego jednakże na miejscu nie było, Wów- 
czas zaalarmowano pogotowie ratunkowe, 
które przybyło dopiero po pół godzinie, 
Lekarz pogotowia po przybyciu na miejsce 


kiewicza wskutek ataku serca, 

Przewodniczący, który w międzyczasie 
opuścił salę rozpraw, wrócił na trybunę, 
zameldował o zgonie ś. p. Szulakiewicza 
i oświadczył, że na jego miejsce do ławy 
przysięgłych wchodzi zastępca p. Henryk 
Janowski, a rozprawy sądowe zostają 
przerwane do dziś do godz. 9-ej zrana. 

Na Steigera zajście to wywarło ogrom- 
ne wrażenie, Opowiada on, że widocznie 
prześladuje go jakieś fatum, gdyż chciał- 
by on jałtnajprędzej pozbyć się procesu, 
a tymczasem zdarzają się coraz nowe Wy- 
padki, które opóźniają wymiar sprawie- 
dliwości, 

Również na obrońcach smutny ten wy- 
padek wywarł silne wrażenie, Dr. Grek 


gromnie się przejęli tym wypadkiem, któ- 
ry zdetonował ich w prowadzeniu sprawy. 

Ś. p. Szulakiewicz należał do jednej z 
lewicowych partji politycznych. Zaznaczyć 
należy, iż obecnie pozostał już tylko jeden 
zastępca przysięgłych, więc gdyby jakieś 
fatum zrządziło, iż zdarzyłby się jeszcze 
jakiś wypadek, rozprawy musianoby od- 
roczyć, 

W samym Lwowie rozeszły się błyska- 
wicznie najróżnorodniejsze wersje, mówio- 
no nawet, iż przewodniczący trybunału 
Franke zaniemógł. Dopiero pierwsze do- 
datki nadzwyczajne, które ukazały się na 
mieście w południe, przedstawiły tragiczny 
wypadek w prawdziwem świetle. 


Jak „poprawić reformę rolną 


Część poprawek senachich sejm zaakceptował, gdyż piastowcy 
powstrzymali się od głosu 


Sejmowa komisja reform rolnych w 
dniu wczorajszym ukończyła debaty nad 
poprawkaw' sznaiu do usiawv o reformie 
rolnej, 

7 ważniejszych poprawek przyjęto w 
nowem brzmieniu art, 31, regulujący spo» 
sób uiszczania wynagrodzenia za nieru- 
chomości przymusowo wykupione. Jak 
wiadomo, projekt sejmowy pozostawia mi- 
nistrowi skarbu w porozumieniu z mini- 
strem reform rolnych fakultatywną moż» 
ność wypłacania wynagrodzeń częściowo 
w gołówce, częściowo w. listach renty 
ziemskiej. Obecnie wprowadzono zasadę 
i yzratywnego uiszczania wynagrodzenia 
według skali od 30 do 50 procent w go- 
tówce, w zależności od wielkości majątku, 
Uchwała ta została powzięta naskutek o- 
świadczenia przedstawiciela skarbu, któ- 
ry wypowiedział się za wnioskiem senatu, 
jako umożliwiającym ewentualne wpływy 
uboczne i ustalającym wyraźne stanowi- 
sko rzadu. ‘Odpowiednie fundusze na ten 
cel będą wstawione do budżetu. 

Przeciwko tei rziwale pro av ludi 


przedstawiciele PPS i „Wyzwolenia“, do- 


wodząc, że wstrzyma ona wykonanie re- 
formy rolnej na lat kilkanaście, 

Uchwała ta została powzięta głosami 
prawicy przeciwko głosom lewicy, przy 
wstrzymaniu się od głosowania klubu 
„Piasta“, 

Poza tem przyjęto nowy artykuł w spra- 
wie wywłaszczenia nieruchomości obywa- 
teli państw obcych na zasadzie wzajemna- 
ści. 

Dalej przyjęto nowy artykuł, zabezpie- 
czający pod rygorem unieważnienia spra- 


wy należyte zagospodarowanie gospo- 
darstw przez nabywców. 

Przyjęta poprawka do art. 59 rozciąga 
pomoc finansową skarbu państwa nietylko 
na służbę folwarczną i bezrolnych, ale 
r” z: na nabywców gospodarstw kar- 
łowatvch. 

Przyjęto poprawkę do art, 76, która 
m2 na celu ułatwienie parcz=lacji majatków 
właścicieli nieletnich, 

W ten sposób załatwiona 

| senatz. 
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Polska jest gotowa do układów z Niemcami 


ale musi być traktowana na zasadach równości 


Nasz korespondent warszawski tele- 


fonuje ' 


sze zlikwidowanie zatargu ekonomiczengo, 
Polska jest gotową do układów, ale chce 


Dzisiejszy „Le Messager Pol!onais*, or- | być traktowana narówni z innymi i wyma- 


gan półurzędowy zamieszcza artykuł wstę- | 


pny o rokowaniach handlowych polsko- 


| 


gać będzie, aby każde ustępstwo z jej stro- 


| ny zna'dowało ndpowiednik w ustępstwach 


niemieckich, W artykule tym oświadcza, 


że w interesie abu stran jest jaknajszyh= 


l 


ze strony Niemiec. 
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des Briand 


ksander Skrzyński może sobie swym dyle 
tanckim uśmiechem pokrywać, albo odtrą- 
cać tę złowieszczą dla nas tendencję opinii 
europejskiej, faktem jest przecież — i fakt 
ten stwierdziły na sobie Niemcy wilhel- 
mowskie — że niema tak wielkiej potesi 
państwowej w świecie dzisiejszym, któraby 
drwić sobie mogła z powszechnej, wrogiej 
sobie, opinji międzynarodowej mas de- 
mokratycznych. 


O Śląsk Górny, o Pomorze o wybrzeże 
Bałtyku walczyć dziś musi polityka i dyplo- 
macja polska, albowiem propaganda polska 
sprawę tych dzielnic na forum Europy z 
kretesem przegrała! 


Ze stanowiska zaś polityki i dyplomacji 
polskiej sprawa naszego bezpieczeństwa od 
zachodu polega, w chwili obecnej, na pyta- 
niu, czy irancuzi, mówiąc o traktatch nie- 
miecko-polskich i niemiecko-czeskich, któ- 
re uważają za konieczne uzupełnienie pak- 
tu reńskiego, zamierzają į chcą traktaty te 
gwarantować, czy też nie I 

U wrót tego pytania stoi dziś państwo- 
wa myśl polska; do wrót tych kołace w tro- 
sce i niepokoju polska racja stanu, 

Ale na to właśnie pytanie nie dał i nie 
daje dotychczas odpowiedzi przebiegły 
gracz francuski, Arystydes Briand, 

Co gorsza, znając dotychczasową naszej 
polityki zagranicznej tradycję, nie mamy 
pewności, czy minister polski od swego ko- 
legi francuskiego odpowiedzi tej jasno I do- 
bitnie zażąda? Czy będzie miał odwagę 
spojrzenia w oczy wynikom swej własnej 
taktyki i rysującemu się z poza nich obli- 
czu naszej najbliższej przyszłości, 


J. Przemyski. 


Komandor Hilfon Young 


"nie przyjeżdża do Polski 

Z powodu informacji niektórych pism 
o zamierzonem przybyciu do Warszawy 
komandora Hiltona Younga czy to w cha- 
rr :rze doradcy —:ansowefo, czy przed- 
stawiciela kapitalistów angielskich ze 
s”  miarodajnych wyjaśniają, iż wiado- 
mo76 ta jest pozbawiona wszelkiej podsta- 
w”, wedle informacji bowiem, Jakie ofrzys 
mano w Warszawie komandor Hilton 
Young pracuje obecnie nad sanacją wi. -- 
ty -dyjskiej í w, tym celu niebawem z 
Londynu wyjeżdża bezpośrednio do Inaji 


Rokowania polsko-litewskie 
rozpoczęły się 

LUGANO, 13 października, (PAT), — 
Dnia 13 b. m, o godzinie 11 i pół yło 
się pierwsze plenarne posiedzenie konfe: 
rencji polsko-litewskiej w hotelu „Bristol“ 
pod przewodnictwem ministra Wasilew- 
skiego. Przewod*'czący delegacji polskiej 
i litewskiej wygłosili powitalne przemó- 
wienia, noczem ustalono porządek dzien- 
ny i przyjęto regulamin konferencii w Ko- 
penhadze. 

Utworzono komisje wpływów, komuni- 
kacyjną i opieki konsularnej, oraz k 
cyjna. 


Obniżenie stopy dyskontowe) 


w Niemczech 
BERLIN, 13 października (Pat). Nie: 
miecki bank dyskontowy obniżył stopę dy- 
skontowa z 7 na 6 procent, 


Wielka panama w hanku 


Rzeszy 


BERLIN, 13 października. (PAT). — 
„Vossische Zeitung” donosi, że w Banku 
Rzeszy wykryte zostały znaczne naduży- 
cia, dochodzące do pół miljona marek, Je- 
den z kasierów został aresztowany. 


Rekonsfrukcja gabinefu 


Poincare go 
PARYŻ, i. października (Pat). Prezy: 
dent republiki Doumergue podpisał dzisiaj 
dekrety nominacyjne, mianujące Steega 
generalnym rezydentem Marokka, de Mon: 
ziego ministrem sprawiedliwości, a Dei. 
bossa ministrem oświecenia publicznego, 
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Nie szerzyć przedwcześnie paniki! 


W Locarno nie zapadły dotychczas żadne ostateczne decyzje 


Porozumienie na dobrej drodze, choć konferencja w tym tygodniu się nie skończy 


Nasz korespondent warszawski tele- 
fonu'e: 

Wczorajsza wieczorowa prasa war- 
szawska podała sensacyjne i paniczne in- 
iormacje z Locarno 


Według informacji, otrzymanych z mia- 
rodajnych źródeł, należy stwierdzić zupeł- 
nie kategorycznie, że wiadomości te są 
niezgodne z prawdą. Według ostatniego ra- 
portu telegraficznego, otrzymanego w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, nietylko 
żadna sprawa nie została jeszcze ostatecz- 
nie przesądzona, ale narazie wogóle spra- 
wę paragrafu 16 paktu ligi zdjęto z porząd- 


ku dziennego bezpośrednich konferencji, | 


które toczą się w Locarno, 


Jedno jest niewątpliwe, że konierencja 
przewleka się i że w bieżącym tygodniu 
nie będzie zakończona. 


Napewno można twierdzić, że dotych- 
czasowe układy zbliżają sprawę znalezie- 
nia formuły, która gwarantując w dosta- 
teczntj mierze bezpieczeństwo Francji, a 
także Polski i Czechosłowacji, 
uzgodniona z wejściem Niemiec do ligi na- 
rodów. 

Nasz korespondent warszawski tele- 
fonuje: 

Dowiadujemy się, że premjer p. WI, 
Grabski zakomunikował w dniu 12 b. m. 
prezesowi komisji do spraw zagranicznych 
sejmu, p, Dębskiemu otrzymane z Locar- 
no raporty o przebiegu rokowań į prosił 
go o poinformowanie kolegów sejmowych 
o stanie tych układów, dla położenia kresu 
różnym bezpodstawnym plotkom j pogłos- 
kom, które krążą w tej sprawie po mieście. 


Doniosłe narady min. Skrzyń: 
skiego 


LOCARNO, 13 października. (PAT), — 
Dzisiejsze przedpołudnie wypełniły bez- 
pośrednie rozmowy pomiędzy poszczegól- 
nymi mężami stanu i ich współopracowni- 
kami, 

Minister Skrzyński konferował naj- 
pierw ze Stresemannem, poczem odbył 
rozmowę z Chamberlainem, Oba te spot- 
kania poświęcone były kwestjom wschod- 
nim, zwłaszcza zaś sprawie polsko-nie- 
'wieckiego traktatu rozjemczego, 


Pozatem odbyła się konierencja po- 
między generalnym sekretarzem francu- 
s..z$0 ministerstwa spraw zagranicznych 
Berthelotem i niemieckim podsekretarzem 
stanu von Schubertem. 

Rokowauzia prowadzone między prawni- 

 -:emieckimi i czechosłowackimi w 
sprawie czesko-niemiecziego traktatu ar- 
ażowego toczą się dalej. 


| 
| 
| 
| 
| 


będzie ` 


Francuska ywarancja graniu 


wschodnich 

LOCARNO, 13 października, (PAT) — 
Briand odbył dzisiaj rano narady po kolei 
z Chamberlainem, Skrzyńskim, następnie 
z Lutherem i Stresenrannem, wreszcie pn 
nownie z Chamberlainem. 

Prawnic, 2° żtwali się ustaleniem 
muły, k' ra zastrzegać będzie dla ©rancji 
prawo interwencji w celu 
wschodnich traktatów arbitrażowych. Na 
tej drodze dokonywa się znaczne zbliże- 
nie. Ws.x.aniana formuł w proje:-owa- 
nej red-*cii ma zaw eraé zupełnie niedwu- 


for- 


„zant wania 


— A 


zoaczne pe.'anowienia co do tej śwaran- 
cji, tak jednak, aby nie mog «ze być in- 


wane iz.o groźba, zwr” ana prze- 
ciwko Niemcom. Zastosowanie tej gwa- 
rancji na wypadek --_ywistego, *'-*spro- 


wokowanego napadu miało charakter au- 
łonomiji, z drugiej strony traktaty arbitra- 
1  : iamiecko-j lski i niemiecko-c .e- 
chosłowacki zawierać będą procędurę za- 
tatwiania wszelkich koniliktów z p--w'e 
identyczną procedurą, przewidzianą w 


pakcie reńskim. Wszelkie kwestje prawne | 


rkają być poddawane decyzji sędziów jak 
np. trybunału haskiego. 
W sprawie wstąpienia Niemiec do ligi 


Armja fotografów czyhających na min. Skrzyńskiego przed 
gmachem konferencyjnym w Locarno 


Sala obrad konferencji w Locarno 


Ulgi przy wpłacie podatku majątkowego 
Przysługują one wszystkim bez specjalnej prośby 


Ministerstwo skarbu, jak wiadomo, za- 
rządziła doręczenie nakazów płatniczych 
na wpłatę różnicy pomiędzy płatnemi trze- 
ma definitywnemi ratami podatku mająt- 
kowego, stanowiącemmi w pierwszej grupie 
kontyngentowej, obejmującej rolnictwo 60 
procent tych rat, a wypłatami uskutecznio- 
nemi w formie zaliczek i rat prowizorycz- 
nych. 

Obecnie z uwagi na położenie gospo- 
darcze ministerstwo skarbu nakazało 
brać w roku bieżącym w ciągu dni 60-ciu 
od doręczenia nakazów płatniczych jedy- 
nie jedną czwartą część wspomnianej róż- 
nicy, 

Ponadto celem ułatwienia uiszczenia 
podatku majątkowego właścicielom do- 

„mów, którym na zasadzie art. 66 ustawy 
z dnia 1i sierpnia 1923 r, odroczono w 
swcim czasie wspomniany podatek do 
dnia 1 stycznia 1926 r, ministerstwo skar- 
bu rozłożyło wpłatę przypadającej różni- 
cy na 4 równe raty kwartalne, płatne: 
I — do dnia 15 lutego, II — do dnia 15-go 


| 
| 


i 
| 
| 
| 
| 
I 
i 
| 


i 


maja, II — do dnia 15 sierpnia i IV — do 


| 
| 
| 


narodów oczekuje się już tylko ostatecznej 
aprobaty delegacji niemieckiej, która zdaje 
się być niewątpliwą. Powrotu von Kem» 
pnera, który udał się do Berlina, dla złn= 
żenia ustnego sprawozdania czynn:kora 
miarodajnym. oczekiwać należy w czw”: 
tek lub piątek. 


Komunikat oficjalny 
LOCARNO, 13 października (Pat) — 
Szwajcarska agencja telegraficzna: Dzi: 
siejsze plenarne posiedzenie konferencji 
trwało od godz. 5 do 6 wieczorem, 


Po zakończeniu posiedzenia wydano na« 
stępujący komunikat: 


-Na posiedzeniu popołudniowem, dnia 
13 października, przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie prawników, dotyczące praw 
rewizji i mające na celu przygotowanie 
w ostatecznej redakcji tekstu paktu bez= 
pieczeństwa, Co do większej części tekstu 
osiągnięte zostało porozumienie. Debatę 
nad kilkoma punktami odroczono na późe 
niej. 

Następne posiedzenie odbedzie się w 
ćrodę, dnia 14 b. m. 


Pomyślny koniec niedaleko 

LONDYN, 13 października. (PAT). — 
Pisma donoszą, że dzisiejszej popołudnio= 
wej konferencji w Locarno towarzyszy jaka 
najlepszy nastrój, Jakkolwiek narady po= 
stępują w wolnem tempie, to jednak po- 
stęp ten jest ciągły i stały, 

Mówiąc słowami „Timmes'a* delegaci 
mają moralną pewność, że prace już nieda- 
lekie są pomyślnego zakończenia. 


W przerwach między sesjami konferen- 
cji, wolnemi od formalistyki i odbywające- 
mi się w atmosferze jaknajwiększej swobo= 
dy, delegaci poszczególnych państw ro= 
wadzą między sobą rozmowy prywatne, 
które przyczyniły się niezmiernie do posu= 
nięcia sprawy naprzód, Sądzą tu ogólnie, 
że atmosfera tego wzajemnego zaufania, 
w jakiej odbyły się narady nad problema 
| paktu zachodniego, wp:y. «a na przy- 
$pieszenie odbytych wczoraj między dele- 
gatami Czechosłowacji, Polski i Niemiet 
rozmów o wschodnich traktatach arhitre- 
żowych, 

Na ten sam temat toczyła się w-”oraj 
między Chamberlainem, Briandem, Lutbe= 
rem i Stresemannem dwugodzinna rozmo- 
wa o charakterze informacyjnym, o której 
mówią ogólnie, że zadecydowano na niej, 
iż kwestja wschodnia będzie podniesiena 
nie wcześniej, niż po usswnienu się co do 
wyników rokowań w sprawie bezpieczeń 
stwa nad Renem 


Jak to wytłomaczyć 
Polska ma znacznie droższą żywność od Niemiec 


Z ogłoszonego w ostatnim numerze 


dnia 15 listopada 1926 r. bez doliczenia | „Wiadomości Statystycznych“ zestawienia 


odsetek za odroczenie, 
Powyższe wilgi beda stosowane z urzę- 
du bo- specjalnych próśb płatników. 


| 
| 


cen hurtowych w Polsce i w Niemczech wi- 
dzimy, że wskaźnik tych cen w sierpniu 
r. b. (przyjmując wskaźnik przedwojenny 


dawiecko-niemiecki traktat handlowy 
jest realizacją traktatu w Rapąllo 


Nasz korespondent warszawski tele- | przewiduje między innemi eksterytorjal- 


fonuje. 


Tas.s. podaje w biuletynie wczoraj- 
szym szczegóły traktatu Eandlowego so- 
wiecko-niemieckieso, który został podpi- 
sany dnia 12 b. m. Traktat jest wynikiem 
2-letnich rokowań i zawiera w sobie rea- 
lizację zasad traktatu w Rapallo w dzi- 
dzinie gospodarczej. Traktat opiera się na 
zasadzie największego uprzywilejowania. 


| 
| 


ność sowieckiej misji handlowej. 

Umowa konsularna obowiązuje w ciągu 
pięciu lat, sam zaś traktat handlowy w cią- 
gu 2 lał. 

Po podpisaniu traktatu odbył się ban- 
kiet, na którym pp. Litwinow į Brokdorii- 
Rantzau wyśsłosili przemówienia, podkre- 
ślajgc runczęnie traktatu handlowego, jako 
rozwinięcia zasad traktatu w Rapallo, 


za 100) wynosił w Polsce 111,, podczas śdy 
w Niemczech 137,9, Jeżeli przejdziemy do 
danych szczegółowych, to okaże się, że dla 
żywności pochodzenia roślinnego Polska 
miała w sierpriu wsk”źnik 116,5, Niemcv 
zaś 96; dla żywności pochodzenia zwierzę- 
cego Polską miała wskaźnik 151,5, Niemcy 
zaś 119,8; dla metal i węgla Polska miała 
wskaźnik 151,2, Niemcy zaś 270,1; dla wy- 
robów włókienniczych Polska miała wska, 
Źźnik 151,2, Niemcy zaś 270,1. 

Z zestawienia tego widzimy, że w 
Niemczech ceny artykułów przemysłowych 
wzrosły w porównaniu z cenami przedwo» 
jennemi w wielsszvm bez porównania sto- 
pniu, niż w Polsce, że natomiast ceny Zic- 
miopłodów w Niemczech nie wzrosły w 
tym stopniu co w Polsce i są niższe nawet 
niż przed wojną. 

Dowodzi to, że w porównaniu do cza- 
sów przedwojennych rolnik niemiecki 0- 
trzymuje za swoje wytwory względnie 
mniej produktów przemysłowych, niż w 
Polsce, 


kan 
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Początek w dni powszednie o godzinie 5-ej, 
w soboty i niedziele o g. 5ej, ostatni seans o 
godz. 10-ej Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone, 
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Kraj, gdzie złoto leży 


Barin nędzarzem — Droga wodn 


Moskwa, 6 października 1925 r. 
Daleko, hen za niedostępną tajgą sy- 
birską rozciąga się legendarny obszar al- 
dański, świeżo odkryła Klondyke rosyjską, 
gdzie złoto podobno leży na ziemi i wy- 
starczy się schylić, by zostać bogaczem. 
Kraj ten, zupełnie obcy nam i nieznany, 
czeka jeszcze na swego Ossendowskieśo, 
czy Jack Londona, którzyby opisali te cie- 
kawe, a tak swoiste warunki życia w tych 
okolicach dzikich i prawie bezludnych. 
Pewien pogląd na stosunki tej Kalifor- 
nji syberyjskiej można sobie wyrobić mna 
podstawie obserwacji w wiekszych miej- 
scowościach, położonych niedaleko obsza- 
rów złotodajnych, dokąd przybywają po- 
szukiwacze złota, by w krótkim czasie wy= 


dać, a raczej wyrzucić, zarobek, ciężko 
zdobyty całoroczną pracą.  Jednem z ta- 


kich miast jest Witim, większa osada na 
pograniczu zagłębia Leny. 

Poszukiwacze złota zieżdżają się tu co- 
rocznie w pierwszych dniach października, 
gdy otrzymali należność w gotówce za ca- 
ły rok pracy. W czasie roboty bowiem ro- 
botnik taki nie ogląda ni grosza, a wszyst- 
ko, co mu potrzeba dostaje w naturze. O- 
trzymane rzeczy zapisuje mu się do ksią- 
żeczki roboczej, a z końcem września na- 
stępuje obliczenie i wypłata resztującej go- 
tówki, 

Wówczas dopiero ż niewolnika staje 
się panem swej woli i oczywiście czemprę- 
dzej spieszy do Witim, by szeroko użyć 
swej wolności, To też mieszkańcy z utęsk- 
mieniem czekają na te parę dhi, w których 


ma miasto spada istny deszcz złota. Wobec | 


tych ongji i wyuzdamia, jakim oddają się 
wówczas ci ludzie, którzy żyją właściwie 
tylko parę dni w roku, bledną wszelkie o= 
pisy Wild Westu amerykańskiego, a dziki 
inieposkromiony w swych instynktach 
s pk meksykański wygląda na niewin- 
ne dziecko wobec „szerokiej natury" po- 
szukiwaczy złota z nad Leny. 
Przedewszystkiem gość taki zrzuca z 
siebie, gnijące od robactwa i brudu, ubra- 
mie, w którem pracował cały rok, a które 
stało mu się wstrętne, przywodząc wciąż 
na myśl ponure obrazy tajgi nadleńskiej, 
W godzinę po przybyciu to już nie ten 
sam człowiek. Wykąpany, umyty, ogolony, 


w wysokie, lakierowane buty wpuszczone | 


aksamitne spodnie, bluza również aksa- 
mitna, a z pod niej wygląda pięć, sześć 
różnokolorowych koszul jedwabnych, co- 
raz krótszych, by wszystkie były widocz- 
ne, Na głowie droga czapa bobrowa, w każ 
dej kieszeni zegarek, na kamizeli dwa lub 
trzy łańcuchy złote - 
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14, X. — GŁOS 


Dziś i dni następnych! 


POLSKI — 1925 r. 


POPE 


Nr. 281 


Po raz I-szy w Polsce! 


NiechajNAS DZIECKO SĄDZI!.. 


9 aktów miłości, cierpienia i sportu. 


LEE PARRY 


Role główne 
grają: — — 


największa artystka Świata spor- 
towego i piękny jak marzenie 


A 


Dramat kobiety-wynalazczyni, która kochała 2-ch mężczyzn. 


NGELLO FERRARI 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


Tak wyekwipowany „barin“ zaczyna 
się bawić „szeroko'”, po rusku.  INajmuje 
sobie „czełdona”, chłopa sybirskiego, któ- 
rego od czasu do czasu wali w gębę — po 
5 rubli za każdy raz. Środkiem lokomocji 
dla niego jest oryginalna „trojka — trzy 
silne baby, które zaprzęga do sań i, popę- 
dzając batem, paraduje po wsi tym pojaz- 
dem, Gdy mu się znudziła przejażdżka, ku- 
puje całe zwoje katunu, każe to rozłożyć 
po zabłoconej ulicy i odbywa „spacer — 
na czele on sam z flachą „oczyszczonej ' 
pod pachą, za nim prowadzą na uździe ko- 
nia, którego kupił ot tak, w przystępie do- 
brego humoru, zamyka zaś pochód najęta 
we wsi orkiestra 

Oczywiście po dwu, trzech dniach ta- 
kiej „zabawy” z przywiezionych do Witi- 
mu pieniędzy — zwykle dwa do trzech ty- 
sięcy rubli — mie zostaje ni grosza, a ba- 
rin ma nowo staje się nędzarzem. Aksamit- 
ny garnitur, koszule jedwabne, czapa bo- 
brow”, koń, zegarki, pierścienie — wszyst- 
ko to zostało u szynkarza, a kilkodniowy 
właściciel tych świetności znów głowę 
wkłada w jarzmo, by przez cały, długi rok 
znów stać się wołem roboczym, niewolni- 
kiem właściciela kopalni, O ile w między- 
czasie ciało jego nie wala się gdzieś w krza 
kach sitowiu nad brzegiem Leny, gdzie 
w październiku corocznie znajdują 20 do 30 
trupów poszukiwaczy złota, zmasakrowa- 
nych iobrabowanych ze wszystkiego. 

Odkryte niedawno Dorado aldańskie 


leży w dorzeczu Leny, na prawym jej brze- | 


gu, niedaleko ujścia Aldańu do Leny. Już 
kilkanaście lat temu krążyły legendy o zio- 
todajnych połach aldańskich, gdzie złoto 


Vasa Prihoda w 

Znany wirtuoz-skrzypek Vasa Priho- 
da prowadzi obecnie we Wiedniu proces 
przeciw redaktorowi  odpowiedzialnemu 
„De Stunde". Substrat skargi stanowi ar- 
tykuł, który pojawił stę we wspomnianym 
dzienniku w styczniu b, r. Autor tego ar- 
tykułu twierdził, że talent Prihody odkrył 
dyrektor biura koncertowego niejaki Ru- 
dolf Richter w czasie, gdy jeszcze obecny 
wirtuoz grywał w jednej z nocnych ka- 
wiarenek w Medjolanie. Richter miał Pri- 


chodzie dopomóc w kształceniu się, a tem | 


samem uzyskaniu obecnego stanowiska w 
świecie muzycznym. Prihoda miał się wo- 
bec Richtera, który później się stał jego 
impresarjo, okazać niewdzięcznym i upro- 
wadzić mu jego żonę do Berlina, przez. co 


czepia się podeszew, a dwa do trzech pu- 
dów można zebrać w bardzo krótkim cza- 
sie, Ale dostać się tam było prawie niemo- 
żliwe. 
|  Gómy bieg Leny łączy się z Aldanem 
| drogą wodną dlugości 5 tysięcy kilome- 
trów, która w lecie stanowi komunikację 
tych okolic z Jakuckiem, najbliższem cen- 
trum miejskiem, Podróż trwa przeszło mie- 
siąc, Następnie trzeba przebyć jeszcze po- 
nad 100 kilometrów wozem, okolicą dziką 
i niedostępną, 

Jeszcze gorsza i trudniejsza do przeby- 
cia jest droga lądowa, używana podczas 
długiej zimy syberyjskiej. Prowadzi ona od 
stacji kolei amurskiej Bolszoj Newer, po- 
przez lasy i tajgi, gdzie drogi są tak fatal- 
ne, iż wóz może zabrać ładunku najwyżej 
15 do 20 pudów, a drugie tyle paszy dla 
koni. 

Rząd wysłał do zagłębia aldańskiego 
komisję, która stwierdziła, iż najbogatsze 
w złoto obszary znajdują się w okolicy rze- 
ki Towot (również dopływu Leny), na 
przestrzeni około 15 tysięcy kilometrów 
kwadratowych. Narazie eksploatuje się 
dziesięć żył złotonośnych © wydajności 
260 do 600 gramów złota w „kobie” ( rów- 
na się 1.000 pudów) piasku, Wedle tej 
kalkulacji wspomniane 10 żył zawierają 
w przybliżeniu 25 tysięcy pudów złota. Je- 
żeli jednak weźmiemy pod uwagę cały ten 
olbrzymi obszar dorzecza Leny wraz z jej 
dopływami, to okaże się, że jest to najbo- 
óatszy na świecie teren złotodajny, który 
przy racjonalnej. eksploatacji mógiby dać 
setki tysięcy pudów czystego złota. 
| Pewne próby w tym kierunku podjął w 


e A . 
roli oskarżyciela 
narazit Richtera na wielkie szkody mate- 
rjalne i moralne, Dalej autor artykułu 
twierdził też, jakoby Prihoda zdradzał 
chęć posiadania. rzeczy, które nie należa- 
ły do niego, Na tej drodze miał dojść w 
posiadanie skrzypiec, samochodu i wresz- 
cie cudzej żony. Ponieważ nie można by- 

| ło znaleźć autora artykułu Prihoda wy- 
stąpił ze skargą przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu dziennika, który opu- 
blilkował ten artykuł, 

Wyniku procesu oczekują w wiedęń- 
| skich sferach artystycznych z wielkiem 
| zaciekawieniem, tembardziej, że zastępca 
| prawny p, Prihody powołał szereg świad- 
| ków, mających udowodnić bezzasadność 

zarzutów anonimowego autora, 


lifornja nad Leną 


ai lądowa — Rezultat wyprawy komisji rządowej — Akcja republiki jakuckiej — Jak ży: 
i pracują poszukiwacze złota? — W pogoni za szczęściem 


roku 1923 rząd świeżo powstałej Rzeczy- 
pospolitej jakuckiej. „Artel”, zorganizowa- 
ny przy pomocy rządowej, odkrył wówczas 
kopalnię złota, nazwaną „Niezamietny” 
(niewidoczny), która już w pierwszym ro- 
ku dała przeszło 100 pudów złota, Wieść 
ta błyskawicznie rozeszła się wśród bez- 
kresnych ostępów tajgi, skąd w ciągu paru 
miesięcy napłynęło około 5.000 poszuki- 
waczy złota. 

W dzikich tych okolicach, których sze- 
rokie równiny otaczają wysokie łańcuchy 
górskie lub poszczególne góry, a gdzie na 
setki kilometrów oko nie dojrzy wsi ni o- 
sady — życie kształtuje się oczywiście nie- 
słychanie prymitywnie. Poszukiwacze zło- 
ta mieszkaią w napredce skleconych „„fan- 
rach", czyli chatach bez podłóg 1 okien, w 
których mieszkają zazwyczaj razem wszy- 
scy członkowie „artelu”, Artel składa się 
z 6 do 8 ludzi, obrabiających wspólnemi 
silami jedną działkę pola, która została im 
wyznaczona, lub którą sami sobie wyszu- 
kali i zajęli. 

Oczywiście, że i system pracy jest rów= 
mie pierwotny, jak i życie tych ludzi, Pr - 
kanie szlamu złołonośnego odbywa się.za- 
pomocą najprostszych narzędzi, a wodę 
trzeba sprowadzać z odległości 6 do 8 kilo- 
metrów mo ścieżkach leśnych saniami, któ- 
re ciągnie 4 robotników 

Przeciętnie każdy członek „artelu” za- 
rabia dziennie około 6 do 8 gramów złota, 
co odpowiada wartości 8 do 10 rubli dzien- 
nie, czyli 175 do 200 rubli na miesiąc, Jed- 
nak skromny ten, w stosunku do olbrzy- 
mich trudów, dochód wystarcza, by do ob- 
szaru aldańskiefo ściągać coraz to nowe 
rzesze, a stacja Newer zapchana jest stale 
setkami tych ludzi, którzy z plecakiem na 
grzbiecie wybierają się w długą podróż w 
pogoni za szczęściem 

Najważniejszym warunkiem umożliwie- 
nia planowej i celowej eksploatacji i po- 
stawienie jej na odpowiednim poziomie 
technicznym jest przedewszystkiem zapro- 
wadzenie należytych środków komunika- 
cji, Jednakowoż zbudowanie linji kolejowej 
ponrzcz pitsta | prawie bezludną tajge, na 
dlugości wielu tysięcy kilometrów, musia- 
toby trwać zbyt długo i zbyt wiele koszto- 
wać.  Nafodpowiedniejsza w tych warun- 
kach L;laby komunikacja droga powietrz- 
ną. To też w czerwcu r. b, zorganizowano 
ekspedycję z siedmiu lotników, mającą po- 
czynić przygotowania przedwstępne dla 
mowej linii powietrznej, której długość wy- 
nosić będzie przeszło 1.000 kilometrów. 


Ww. 7 


m a = BEAZE z kz 
Beaulongnon znów bezradnie biegał po | ma go tu. A wie pan, to dziwne, bo zwy: 


ALFRED BNIE. 


„Kaniełowy, hej, kapielowy” 


Otyty mężczyzna w najwyższem zde- 
nerwowaniu biegał tu i tam po plaży. 

„Hej, kąpielowy — czy nie widział 
pan gdzie mojej żony?” 

„Pani Beaulongnon?'* 

„No tak!" 

„Nie, nie widziałem”. 

„To dziwne — trzy kwadranse 
weszła do wody”. 

„No to pewnikiem już się ubiera". 

„Ależ nie. I ja tak myślałem początko- 
wò, podszedłem do jej kabiny i mówię: 
„Proszę cię, Zenobjo, pospiesz się trochę, 
pizecie zwykle to nie trwa u ciebie tak 
długo". 

„No, i co panu odpowiedziała?" 

„Nie”. 

„Chodźmy, wyważymy drzwi”. 

„Już i to zrobiłem”, 

„A pani Zenobja?” 

„Nie było jej w kabinie, leżała tylko 
na ławeczce jej bielizna, a suknia i kape- 
lusz wiszą na kołku, czyli, że jeszcze mu- 
si być w wodzie”, 

„A może pani 
dłużej”. 

„Dłużej, niż trzy kwadranse? Gdy le- 
karz pozwolił najwyżej pięć minut!” 


temu 


chce się dziś kąpać 


Kąpielowy wzruszył ramionami, a pan | 


| 


plaży tam i z powrotem, napróżno szuka- 

jąc żony w tłumie gości. Wreszcie, zroz- 

peczony zaczepił jednego z nich: 
„Przepraszam pama bardzo — czy wi- 

zi pan tam jeszcze jaką kobietę w ką- 

pieli?" 

„Nie panie — samych mężczyzn”. 

„Niema watpliwości", łkał pan Beau- 

lonśnom, „żona moja stała się ofiarą wy- 

padku. Zenobja musiała utonąć". 

W jednej chwili straszna wiadomość o 

wypadku rozeszła się po całej plaży. Wła- 

śnie utonęła jakaś kobieta, 

„Kiedy się to stało?" 

„Przed chwilą”. 

„Ależ nikt nic nie zauważył”. 

„Tak, tak, fale morskiee są zdradliwe". 

„A kto to był?" 

„Pani Beaulonśnon'". 

„Ach, żona tego grubasa '. 

„Tak, wie pani, ta kokietka“. 

„Aha, ta, co chodziła wciąż z młodym 

Bieniume?'' 

„Tasama, Mówiąc między nami, ten 

wypadek uchronił go przed innem nie- 

szczęściem”, 

„Ale niechże pani patrzy, 

leje?" 

„Mój przyjacielu, to będzie 

złość z powodu skandalu”, 
„Młody Bienfume pewno się 

zmartwi, 


jalk on sza- 
rączej 


więcej 


Biedny chłopiec, nie ma szczę- 
cia". 
„Nie, ale on jeszcze nic nie wie, Nie- | 


+kle kąpią się razem”, 

„Dowie się jeszcze na czas”. 

Wkrótce nie mówiono o niczem innem, 
jak tylko o tym strasznym wypadku, aż 
wreszcie dowiedziały się o tem i władze. 

Sprawa przedstawiała się zupełnie ja- 
sno, Ubranie i bielizna biednej pani Beau- 
lon$non znajdowały się nienaruszone w 
kabinie, a żandarm, który spisywał inwen- 
tarz, upojony zapachem doskonałych per- 
fum, dobywającym się z rzeczy denatki, 
zauważył z żalem: 

„Biedna kobieta, naprawdę niema 
sprawiedliwości na tym święcie, Nie mo- 
glo się to przytrałić mojej teściowej?“ 

Potem rozpoczęło się przesłuchanie 
nieszczęśliwego męża. 

„Pan jest mężem utopionej?" 

„Tak jest”, å 

„Dlaczego nie kąpie się pan razem z 
żoną?” 

„Cierpię na reumatyzm — kąpiele mi 
nie służą, 

„Żonie pańskiej, 
Jej imie i nazwska?'* 
„Zenobja Gradouble", 

„Zamężna Beaulongnon?" 

„Jeżeli to konieczne..." 

„Mój panie, to nie pora na żarty!” 
„Panie komisarzu, jest nią wobec Tu- 


zdaje się, talkże nie. 


dzi, ale właściwie,” 
„Jakto, więc tonie pańska żona?" 
„Moja... towarzyszka, przyjaciółka, 


czy jak pan chce to nazwać...” 


„l takie stworzenie zjawia się tu, gą na- L 
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szej plaży! Nie — raczej podam się na- 
tychmiast do dymisji, zanim podobny 
skandal miałbym podać do wadomości pu- 
blicznej””. 

„Tembkardziej', dorzucił pan Beaulon- 
goon, któremu było już wszystko jedno, 
„že znikł jeszcze ktoś”. 

„Także utonął? Kto taki?" 

„Pan Bienfume!'" 

Co za nieszczęście! Dwoje osób jedne- 
go dnia! Co ludzie pomyślą o naszych ką- 
pielach! Jesteśmy zrujnowani'”, 

Na drugi dzień pan Beaulonśnon o- 
trzymał list następującej treści: 

„Kochamy mój grubasku! Nie gniewaj 
się na mnie, ale to nie moja wina, Pan 
Bienfume wykorzystał moją chwilową sła- 
bość i uprowadził mnie samochodem. W 
moim kostjumie nie mogłam, bez zwróce- 
nia uwagi, oprzeć mu się. Ach, jakiż to 
niedobry człowiek, gdy tymczasem ty — 
uosobienie szlachetności. Czy mogę wró- 
cić do ciebie? Jedno twoje słowo i znajde 
się w twych objęciach. Na. wieki twoia 
wierna Zenobia”. 

„Domyślałem się tego", mówił do sie- 
bie pan Beaulon$non nie bez pewnej sa- 
tysfakcj „To już drugi raz robi mi taki 
kawał. Ale — mimo wszystko, przecież 
jest słodka, jak cukierek", — i odpowie- 
dział: 

„Już drugi raz utopiłaś się, Zenobin, 
jeszcze tym razem ci przebaczam, ale 
trzeci raz już cię nie wyratuję, ty moja 
kochana małpeczko, Twój Beaulonśnon". 


Przełożył Mar. (Te 4 
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Niepokojące zjawisko 


W obliczu powrotnej fali 
drożyźnianej 


Od kilkunastu dni jesteśmy świadkami 
niepokojącego zjawiska, które powinna 
być opanowane jaknajrychlej, 

Powoli, lecz stale wzrastać zaczynają 
ceny artykułów pierwszej potrzeby, zwła- 
szcza zaś artykułów spożywczych, 

Mięgo, masło, cukier, węgiel — wyka- 
zują dość znaczne w porównaniu z ubie- 
giym miesiącem wahania cen, wyrażające 
się cyfrą 5 — 10 — 15 procent. 

Jest to objaw niepooieszający, 

Rządowe enuncjacje wskazywały nieje- 
dnokrotnie na wys spadku złotego, 
iż spadek ten nie dotknął bezpośrednio li- 
cznych rzesz konsumentów w kraju, gdyż 
siła nabywcza złotego nie zmalała, t, zm., 
iż drożyzna nie wzrosła, lub też wzrosła b, 
nieznacznie. 

Tymczasem poziom cen artykułów pier- 
wszej potrzeby zwolna, lecz stale wzra- 
stać poczyna, nasuwając smutne refleksje 
tym włąśnie licznym rzeszom konsumen- 
tów, których, zdaniem czynników rządo- 
wych, spadek złotego miał nie dotknąć, a 
którzy tem zjawiskiem wkońcu dotknięci 
zostali 

Czyżbyśmy więc stali znów w obliczu 
katastrofalnego zjawiska drożyzny, szalo- 
nego tańca cen, tak dobrze nam znanego 
z okresu inflacji. 

Może obawy są przedwczesne, ale ude- 
rzyć na alarm trzeba: niebezpieczeństwo 
należy przewidzieć í starać się opano- 
wać je: 

Fale drożyzny zalać mogą z takim tru- 
dem wzniesiony olbrzymiemi ofłarami spo- 
łeczeństwa całego — wielki gmach. 

Runąć mogą te wszystkie wartości, któ- 
re powoli, w wysiłku miezmiernym, w czu- 
waniu nieustannem — stworzońe zostały. 

Przeto uprzedzić trzeba niebezpieczeń- 
stwo, byśmy naprawdę nie znaleźli się w 
obliczu powrotnej fali drożyzny. 

K. 
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Dyólnokrajowy zjazd zw. 
rob. i przem. włók. w Polsce 


i w żodzi 
W dn. 6 i 7 grudnia w Łodzi odbędzie 
się zjazd ogólnokrajowy delegatów związ- 
ku robotników i robotnic przemysłu włók- 
nistego w Polsce. 
Na zjeździe będą obecni posłowie klu- 
bu P,P.S,, przyczem omawiane będą spra- 


wy obecnej ciężkiej sytuacji w przemyśle, | 


poprawa bytu robotników, jak również 
przyjścia z pomocą przez rząd robotniko 
pozbawionym pracy. (p 


Lódź zdobyła pierwsze miej: 
sce pod względem sfreików 


W ubiegłym miesiącu wedłuś statystyki 
związków robotniczych, było ogółem 40 
strejków w Polsce w fabrykach, najwięcej 
w przemyśle włókienniczym i metalowym, 

W liczbie strejkców Łódź zdobyła pier- 
wsze miejsce, drugie — Bielsk, trzecie — 
„Górny Śląsk, czwarte — Warszawa, pią- 
te — Białystok, reszta zaś przypada na 
Tomaszów, Żyrardów, Zduńską-Wolę i 
inne. fD} 


„Ostrzeżenie związku szoierów 


Związek szołerów podaje do wiadomo- 
ści, że ostrzega przed wstępowaniem do 
różnych szkół szoferskich, gdyż kandyda- 
ei prócz utraty pieniędzy nie będą mogli 
pa ukończeniu nauki uzyskać posady, o 

tóre bardzo trudno i które są już zapeł- 
nione i ostatniemi czasy związek szoferów 
araen E wielu bezrobotnych tego za- 
wodu. 


Każdemu fo, co jego 


tharakferystyczny wyrok sądu hanm- 
dlowego 


(r) We wczorajszym numerze „Głosu 
Polskiego” podaliśmy przebieg głośnej 
sprawy firmy „Compagnie generale de e- 
tablissement Allari, Rousseau et Co”, prze 
ciwko syndykom masy upadłości firmy 
„Kacewicz, Endwajss i S-ka" o wydanie 
jej 2107 kg. przędzy, oraz akcji wzajemnej 
o oddanie masie upadłości 25 maszyn do 
wyrobu trykotiny, 

| Sąd handlowy rozpoznawszy sprawę 
niniejszą, wydał wyrok, mocą którego u- 
względnił obie akcje, zasądzając na rzecz 
firmy „Allart, Roussean et Co" wymienio- 
ną wełnę, oraz na rzecz masy upadłości 
firmy „Kacewicz, Endwajss į S-ka“, 25 
maszyn. 


14. X, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


z za kulis hanku irancusko-kelgijsko-polskiego 


„Urzędnik banku oskarża go o uprawianie szmuglu waluty 
a równocześnie złożono fałszywe zeznania podatkowę 


Dnia -10 września ubiegłego roku bu- 

chalterzy izby skarbowej w Łodzi Emil Fo- 

! tygo i Aleksander Kuczyński dokonali w 

banku francusko-belgiskko-polskim w Łodzi 

rewizji ksiąg bankowych w celu oblicze= 

nia państwowego podatku przemysłowe- 
go (od obrotu) za Il-gie półrocze 1923 r. 

Przy dokonywaniu rewizji ksiąg zna- 
leziono książkę pokwitowań wydziału dewi 
zowego, przy pomocy której wydawano, 
jak stwierdzili kontrolerzy izby skarbowej, 
klijentom nielegalnie czeki, gotówkę i tra- 
ty w walucie zagranicznej, Księga pokwi- 
towań, jako odzwierciadlenie stosunków 
banku z klijentami winna się zgadzać z 
księgami handlowemi i pomocniczymi do- 
wodami, |jakoto z listami polecającymi 
osób trzecich, rachunkami, zleceniami, 
asygnacjami, jednak po dokładnem spraw» 
dzeniu poszczególnych pozycji kwitowych, 
okazało się, że nie były one księgowane i 
bank co do tych pozycji wyjaśnień udzielić 
nie mógł. 

Cała buchalterja banku, zdaniem rewi- 
dentów, prowadzona była chaotycznie. 

Przy dokonywaniu rewizji ignorowano 
zarządzenia rewidentów, gdyż ci ostatni 
stwierdzili, że dyrektor banku, p. Rundo, 
miał rzekomo oświadczyć rewidentom: 
„Panowie szykanujecie nas, nie umiecie 
panowie przeprowadzić rewizji!" 

Często również uchylano się rzekomo 
od dawania wyjaśnień, odnoszących się do 
sum w księdze pokwitowań, twierdząc, że 
książka ta jest prywatną księgą banku i 
nie ma żadnego związku z obrotem, 

W ostatecznym swoim rezultacie rewiz- 
ja wykazała, iź bank celowo i świadomie 
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ukrył przed opodatkowaniem sumę około 
300 miljardów marek ponad zeznana sumę 
obrotu. 

Wobec przekroczenia przez bank ar- 
tykułu 106 ustawy o podatku przemysło- 
wym izba skarbowa przesłała odnośny 
protokuł prokuratorowi z prośbą o wdro- 
żenie dochodzenia przeciwko zarzadowi 
bankı - 

Przeciwko treści protokułu, spisanego 
przez ręwidentów, bank założył protest, 
zaznaczając, iż nie odpowiada on rzeczy- 
wistości i złożył prokuratorowi ze swej 
strony wyjaśnienie, w którym zaznacza, iż 
przed rewizją, o której mowa. w banku 
dokonana już była rewizja na polecenie mi- 
nisterstwa skarbu przez urzędników min, 
skarbu i urzędników izby skarbowej w 
Łodzi, która stwierdziła, iż tenże bank 
służy interesom przęmysłu i handlu pol- 
skiego i dzięki wyjątkowo pomyślnym oko- 
licznościom oraz sprężystej nowoczesnej 
organizacji, tudzież nie spekulacyjnej spo- 
kojnej polityce, zgodnej z interesem śo- 
spodarczym państwa, posiada wszelkie da- 
ne do pomyślnego rozwoju. 

W wyjaśnieniu swem bank nadmienia, 
iż książka pokwitowań nie może być od- 
zwiercindleniem wszystkich operacji ban- 
kowych i niektóre pozycje w książce po» 
kwitowań nie mogą wcale figurować w 
normalnych książkach banku, gdyż często 
dotyczą tranzakcji niedoszłych wcale do 
skutku. 

Sprawa powyższa znalazła się w marcu 
b. r. na wokandzię sądu pokoju w Łodzi. 
Jako oskarżony z ramienia wspomnianego 
banku stawał dyrektor tegoż banku p. Ka- 


Fałszywe informacje dwóch „Expressów' 


Pan wojewoda Darowski pozostaje na stanowisku 


i nie uważa za dopuszczalne porzucenie państwowej 
służby dla prywatnego stanowiska 


W warszawsikm „Expressie Porannym" 
z dnia 13-go października b. r. Nr. 284 po- 
ı jawiła się notatka, (którą powtórzył „Iilu- 
strowany Express Wieczorny'-—Dop. Red.) 
według której p. wojewoda łódzki Ludwik 
Darowski zamierza przejść na stanowisko 
do wielkiego związku włókienniczego w 
Łodzi. 

Zapytany przez nas o to, p. wojewoda 
oświadczył, że notatka ta nie odpowiada 
rzeczywistości, P, wojewoda Darowski nie 
uważa dla siebie za dopuszczalne porzuca- 
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(p) Ciekawa sprawa rozpoznawana by- 
ła w dniu wczorajszym przez sąd okręgo- 
(wy. Na ławie oskarżonych zasiadł 59-letni 
| Józef Stasiak, oskarżony przez urząd pro- 
| kuratorski o przynależenie do komunisty- 
| cznej partji robotniczej Polski i spełnianie 
| obowiązków łącznika pomiędzy oddziałem 
zgierskim a głównym urzędem „jaczējki" 
w Łodzi. 

Okręgowy urząd policji politycznej był 
od roku 1919 w posiadaniu poufnych wia- 
domości, że Stasiak działał na niekorzyść 
państwa polskiego, gdyż przewodniczył 
dzielnicy zgierskiej i pod jego przewodnic- 
twem odbywały się zebrania antipaństwo- 
We. 

Schwytany przez władze policyjne Sta» 
siak stanowczo zaprzeczył, jakoby należał 
do jakiegoś zrzeszenia, którego cel zdąża 
do obalenia ustroju tak społecznego jak 
i politycznego, a przeprowadzona rewizja 
domowa wyjawiła u Stasiaka czerwony 
sztandar, na którym wyszyte były godła 
bolszewickie, a oprócz tego znaleziono w 
mieszkaniu przytrzymanego podobiznę Le- 
nina zmarłego w Rosji sowieckiej. 

Oskarżony wyjaśnił, że sztandar wy- 
szyła jego synowa i miał on służyć jako 
transparent w dniu święta robotniczego 
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nia slużby państwowej dla stanowiska pry- 
watnego. Zdaniem p, wojewody szerzenie 
podobnych, wysoce krzywdzących go wia- 
domości, odbywa się z całą świadomością 
zawartego w nich fałszu i ma na celu pod- 
kopanie zaufania szerokich mas do przed- 
stawicieli władzy państwowej. 

W związku z tem p. wojewoda zwrócił 
się do p. ministra spraw wewnętrznych z 
energicznym protestem przeciw szerzeniu 
przez organ prasy stołecznej podobnych 
pogłosek. (Pat) 


Czy młot i Kosa są godłami bolszewickiemi? 
Sąd okręgowy w Łodzi orzekł, że nie 


1-$o maja, a pochodzenia podobizny Leni- 
na nie umiał wyjaśnić. 

Przed sądem, któremu przewodniczył 
s. o. Kozłowski, oskarżony nie przyznał się 
do winy i wyjaśnił, że ze Zgierza codzien- 
nie chodził pieszo do fabryki do Łodzi, a 
prawdopodobnie inwigilujący go wywia- 
dowcy przypuszczali, iż kolportuje on w 
ten sposób bibułę, 

Świadek Szałkowski, wywiadowca po- 
lieji, jak również świadek Jesionowski ze- 
zmają, że pamiętają dokładnie Stasiaka ja- 
ko przewodniczącego „czerwonej opozycji" 
i kategorycznie stwierdzają, że Stasiak był 
na zebraniach w charakterze przewodni 
czącego, 

Prokurator Rudolf Kawczak, opierając 
się na zeznaniach świadków, wnosił o wy- 
mierzenie podsądnemu kary. 

Obrońca oskarżonego adwokat Duracz 
z Warszawy, analizując zeznania świad- 
ków z defenzywy, dopatruje się w zezna- 
niach tych sprzeczności i stwierdza, że 
sierp i młot nie są godłami bolszewickiemi, 
gdyż godło bolszewickie składa się z globu, 
a młot i kosa przecinają kulę. 

Sąd po naradzie, Józefa Stasiaka unie- 
winnił. 


| 


zimierz Rundo, i sąd pokoju uniewinnił 
p. Rundo od zarzutu świadomego podania 
w zeznaniu o obrotach banku francuslkne 
belgiisko-polskiego nieprawidłowych wise 
domości 

Urząd prokuratorski w Łodzi założył 
od powyższego wyroku skargę apelacyjną 
i sprawa banku znalazła sie w dniu 12.X 
b. r. na wokandzie wydziału odwoławcze= 
go sądu okręgowego w Łodzi 

W toku rozprawy sądowej wielęe ohe 
ciążające bank zeznania złożył były urzęd» 
nik tegoż banku Bolesław Szeliga, który 
praęował w wydziale giełdowym banku, 
Szeliga zeznał, iż nadużycia wykryte przez 
ostatnią reWizję były tylko cząstką nadu» 
żyć, jakie miały miejsce w banku, gdyż 
bank szmuglował waluty zagranicę i skcy- 
wał prowizję ,księgując ją na fikcyjne ra» 
chunki. 

Naskutek tych nadużyć, jak zeznaje w 
dalszym ciągu Szeliga, pojechał an osebi- 
ście do ministra Grabskiego, który wy- 
znaczył inspektorów celem dokonania re« 
wizji w-banku francusko-belgijska-polskim 
w Łodzi. 

W konsekwencji tych nadużyć, jak 
twierdzi Szeliga wspomnianemu bankowi 
odebrano prawa dewizowę. 

Sąd po naradzie, z uwagi na to, iż pros 
tokuły rewizji nie zawierają catkowitego 
materjału dowodowego oraz że są pewne 
sprzeczności, postanowił sprawę odroczyć 
ina następny termin wezwać 3-ch eksper« 
tów dla zbadania ksiąg oraz wykazania, 
jaka mianowicie suma podlegająca opodate 
kowaniu została przez bank nieujawniona 
w zeznaniu. R) 


Gzy bezrobotni pracownicy 
umysłowi ofrzymalją pomoc 
z imagisirafu? 


Takfyka odwlekania, stosowana przez 
większość radziecką 

Wczoraj wieczorem odbyło się posie: 
dzenie połączonej komisji pracy i budże« 
towej rady miejskiej w sprawie memotja« 
łu bezrobotnych pracowników  umysło« 
wych o przyznanie sumy 100.000 złotych 
na zasiłki, 

Opozycyjne frakcje radnych, jak 
„Bund*, PPS., NPR. popierały żądanie 
międzyzwiązkowej komisji pracowniczej. 
Natomiast frakcje większościowe zastoso= 
wały taktykę odwleczenia sprawy, sta- 
wiając wniosek o odesłanie sprawy do ma- 
gistratu — w celu zaopinjowania memo. 
rjału. Szczególnie silnie domagał się prze» 
kazania sprawy p. wiceprezydent Grosz» 
kowski, W głosowaniu wniosek większo« 
ści został przyjęty. Członkowie NPR. 
wstrzymali się od głosowania i tem samem 
przyczynili się do zwłoki. 

Po przyjęciu wniosku tego radni lewi 
cy postawili wniosek, aby magistrat w 
ciągu tygodnia sprawę załatwił i ażeby 
odpowiedź magistratu omawiana była w 
przyszłą środę przez komisję, tak, aby 
sprawa znalazła się w czwartek przyszłe- 
go tygodnia na plenum rady miejskiej, 

Tą samą większością głosów wniosek 
został odrzucony. NPR. i w tym wypadku 
wstrzymała się od głosowania, W ten spo- 
sób większość odroczyła sprawę ad calen- 
das graecas. 


Wyjaśnienie 


Na prośbę przewodniczącego wydziału 
podatkowego magistratu ławnika p. Kuw 
lamowicza, spieszymy wyjaśnić, iż artykuł 
ławnika p. Kulamowicza, zamieszczony 
przez nas przed paru dniami, win'en był 
nosić tytuł „Zła wola” i za ten tyęko tytuł 
p. ławnik przyjmuje odpowiedzialność, 


W. Lipińskiego 


SZKOŁĄ TANGA 


Ewangielicka 17 


Nowe komplety (początki) oraz kurs dla zaa- 
wansowanych rozpoczną Się 12 i 15 b, m, Le- 
kcje prywatne i zapisy przyjmowane Są codzien= 
nie. ` 7825o! 


- u 


a 


14. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


pz aż > dg 
Nowy miesięcznik „bódź 

Ukazał się w naszem mieście howy 
miesięcznik, poświęcony przemysłowi, 
handlowi i finansom p. t. „Łódź”, Pismo 
to przynosi szereg ciekawych artykułów 
z dziedziny gospodarczej oraz rewelacje 
o naszych skandalach bankowych, a prze- 
dewszystkiem o banku Francuslko-Belgij- 
sko-Polskkim, tej niesłychanej panamie 
łódzkiej, która jednak w potopie obecnych 
sensacji politycznych zniknęła w cieniu. 
Szczególnie jaskrawo występuje falkt, że 
dwaj panowie członkowie komisji rewizyj- 
nej zgasłeśo banku występują jako jego li- 
kwidatorowie, 


x - > êg 
„Dziennik Zarządu m. bodzi“ 
Wyszedł z druku nr, 41 (316) „Dziennika Za- 
rządu m, Łodzi", który zawiera: art. „Ustrój muni- 
cypalny Londynu"; sprawozdanie z 22 (III sesji) po- 
siedzenia rady miejskiej; sprawozdanie z działalna- 
ści wydziału opieki społecznej; obwieszczenia i 
ogłoszenia władz komunalnych; kronikę miejska. 
Adres redakcji i administracji: Plag Wolności 14, 
II piętro, telefon 28-00, 


„Praznynik Państwowy” 
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Ukazał się nr. 3 miesięcznika „Pracownik Pań- 
stwowy”, organu centralnej komisji porozumie- 
wawczej związków pracowników państwowych. 

Artykuły aktualne i potraktowane rzeczowo 
zasługują na zaznajomienie się z ich treścią, tem- 
bardziej, że społeczeństwo nasze naogół mało o- 
rjentuje się w położeniu pracowników państwo- 
wych, w ich pracy organizacyjnej i zawodowej, 


Diczyt w fow. prawniczem 


W piątek, dnia 16 października r. b, o godz. 
815 wieczorem w lokalu towarzystwa prawnicze- 
go (ul. Piotrkowska nr. 91) wygłosi prof. dr. Zy- 
śmunt Nagórski referat swój ze zjazdu adwokatów 
w Poznaniu p. t. „Wyodrębnienie adwokatury przy 
sądzie najwyższym". Po referacie prof. dr. Nagór- 
ski udzieli informacji o zjeździe adwokatów w Po- 
znaniu. 3 


Z Towarzystwa śpiewaczego 
„acho 


Z powodu przypadającej w styczniu 1926 roku 
60 rocznicy naszego towarzystwa, niniejszem prosi 
zarząd wszystkich członków zarówno popierają- 
cych jak i czynnych o jaknajliczniejsze zgłoszenie 
się do sekretarjatu celem odebrania kartek do fo- 
tograficznej grupy jubileuszowej. 

Sekretarjat czynny w poniedziałki i czwartki 
19 do 21 godz. 


Nowe Ksiażki 


W nakładzie Gebethnera i Wolffa ukazał się 
duży tom utworów Zygmunta Bartkiewicza p. t. 
„Polityka w lesie", zawierający wybór nowel te- 
go wysoce utalentowanego I oryginalnego «autora. 


— „Flirt z Melpomeną, — Wieczór piąty“ 
Boya Żeleńskiego, wydany niedawno przez Ge- 
bethnera | Wolffa, zawiera kilka feljetonów i arty- 
kułów, poświęconych teatrowi naszemu w sezo- 
nie 1924-—1925. Każdy z nich poza głębokiem 1 
oryginalnem ujęciem spraw teatru, skrzy się dow- 
cipem prawdziwie Boy'owskim. 


— Zmany publicysta, Janusz Makarczyk skreślił 
szkice z podróży p. t. „Przez Palestynę i Syrię“, 
w których poświęca uwagę głównie Palestynie, 
jako żydowskiemu „domowi narodowemu*. Pro- 
wadzi on czytelnika do Jaffy, do Tel-Alwiwu, ho- 
wego miasta żydowskiego, do Jerozolimy, do sta- 
rych i nowych kolonji palestyńskich, do „kwuc*, 
czyli komun rolnych i do gospodarstw indywidual- 
nych, jasno, zwięźle i objektywnie charakteryzując 
osobliwe znamiona nowego świata żydowskiego. 
Rzecz pisana barwnie I żywo, rzuca ciekawe świa- 
tło na całoksztat zagadnienia arabsko-żydowskie- 
go w związku z polityką kolonajlną Anglii. (Nakład 
Gegethnera j Wolffa). 


— Jedno z arcydzieł literatury powłeściowej, 
„Emarńcypantki* Bolesława Prusa (Aleksandra 
Głowackiego). ukazało się świeżo w  nowem 
„Czwariem wydaniu, nakładem księgarni Gebeth- 
nera i Wolfia („Pisma* Bolesława Prusa, tomy 
VII-X). 


— Tomy XIX i XX „Pism“ Władysława St. 
Reymonta, wydane jednocześnie przez Gebethne- 
ra i Wolffa, p. tt „W głębiach* I „Na krawędzi”, 
zawierają kilkanaście utworów nowelistycznych 
znak, pisarza; przyczem tom p. t. „Na krawędzi“ 
wychodzi w wydaniu drugiem, powiększonem. — 
Wydane do tej pory dwadzieścia tomów obejmu- 
ją całość dotychczasowego dorobku literackiego 
autora „Chłopów*. 


Dr. med. 


Gustawa Zand- Tenenbaumowa 


| Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 
Choraby kobiece i akuszerja. 


Przyjmuje od 5 do 5 po poł 


Nr. 281 


Połączyć linją tramwajową kresy miasta z dworcami 


Wpłynie to na ożywienie ruchu budowlanego na przedmieściach 
Sprawą tą winni się zająć przedstawiciele miasta w zarządzie K.E, Ł. 


Pomimo znacznego rozszerzenia sieci 
t:- wajowej cały szereg połaci naszego 
miasta pozbawiony jest połączeń tramwa- 
jowych z dworcami kolejowymi. 

Mieszkańców tych dzielnic przejazd 
tramwajem do dworców kosztuje wobec 
skasowania korespondencji podwójnie. 

Dyrekcja kolei elektrycznej łódzkiej, 
dla której ten stan rzeczy jest nader wy- 
godny, nie pomyślała dotąd o wprowadze- 
niu takich połączeń tramwajowych na ist- 
niejących już linjach, bo też sprawą ta win- 
ni zająć się przedstawiciele miasta w za- 
rządzie K. E. Ł. 

W pierwszym rzędzie należałoby prze- 
prowadzić połączenie dworca kaliskiego 
z dwoma gęsto zaludnionemi przedmieścia- 
mi: Chojnami i Widzewem, gdyż z dworca 
kaliskiego niema wogóle połączenia z po- 


łudniowa dzielnicą miasta. 

Tramwaje tych linji mogłyby biec po 
następującym szlaku: stacja kaliska—uli- 
ca Kopernika — Pańska — Radwańska — 
Piotrkowska — Górny Rynek — Rzgow= 
ska — Chojny oraz stacja kaliska — ulica 
Kopernika — Gdańska — Andrzeja — 
Piotrkowska — Główna — Widzew. 

Dalej należałoby pomyśleć o połącze- 
niu dzielnie północnych, a zwłaszcza ulic 
Brzezińskiej ; Pomorskiej z dworcem Łódź 
Fabryczna, a to przez uruchomienie linji: 
ul. Brzezińska — Nowomiejska — Plac 
Wolności — Pomorska — Nowo-Targo- 
wa — Narutowicza — Łódź Fabryczna. 

| Uruchomienie tych trzech linji oprócz 
| kosztów zbudowania trzech zwrotnic, nie 
pociągnęłoby na, sobą żadnych innych wy» 
datków inwestycyjnych, a koszta eksploa- 


Powódź protestów wzrasta 


Ilość ich dosięgła w sierpniu 18 673 na sumę 
4.365 tysięcy złotych 


Według materjałów, posiadanych przez 
wydział statystyczny magistratu m, Łodzi, 
liczba weksli zaprotestowanych u notarju- 
szów łódzkich wynosiła; 


w czerwcu r. b. — 12275 
w lipcu r. b, — 16,494 
w sierpniu — 16,673 


Ogólna suma protestów wynosiła: 

w czerwcu r, b — 2,774,383 zł. 

w lipcu r. b. — 3.916,929 zł. 

w sierpniu — 4.365.556 zł. 

W rozpatrywanym 3-miesięcznym okre- 
sie dokonano w Łodzi 46,842 protesty na 
ogólną sumę 11.056.863 złotych. 

W analogicznym czasokresie 1924 roku 
liczba protestów wynosiła 64.050 na sume 
19.551,331 złotych, 

Zestawiając dane z ostatnich dwóch 


lat, stwierdzamy w bieżącym roku zmniej- | 


szenie się liczby protestów. Sądzić należy, 
iż zauważony spadek liczby zaprotestowa- 
nych weksli pozostaje w związku ze 


Aresztowanie 


Pobocznym jego zawedem 
i stręczenie 


(p) Jeszcze w roku 1922 ekspozytura 
urzędu śledczego w Łodzi rozesłała po ca- 
łej Polsce fotografje 30-letniego Jakuba 
Floderwasera, króla kasiarzy, podrabiacza 
pieniędzy, fałszerza dokumentów i znane- 
go nożownika jako też stręczyciela nierzą- 

u, 

Poszukiwania 


niebezpiecznego zło- 


czyńcy nie dały rezultatu, gdyż skoro Flo-, 


derwaser poczuł, iż jest inwigilowanym, 
natychmiast przebierał się í zmieniał swą 
fizjonomję, stawając przytem w najlep- 


zmniejszeniem obiegu wekslówego na tle 
stagnacji ekonomicznej, jaką kraj obecnie 
przeżywa, 

W każdym razie stwierdzić trzeba, iż 
mamy do czynienia z liczbami protestów 
niezwykle wysokiemi, 

Ze statystyki przedwojennej komitetu 
giełdowego łódzkiego wynika, iż w ciągu 
1910 roku zaprotestowano w Łodzi 47,477 
weksli. 

A zatem w ciągu jednego tylko kwar- 
tału w r. b. zaprotestowano tyleż weksli, 
ile w ciągu całego roku przed wojną, 
latach kryzysu 1911-12 liczba protestów 
była wyższa, 

Mianowicie w 1911 roku zanotow «no 
73,913 protestów, a w 1912 r. — 118.514, 
Przeciętnie więc miesięcznie w dobie 
przesilenia przedwojennego, dokonano w 

Łodzi 6.659 wzgl. 9876 protestów. Obecnie 
| zaś miesięczna liczba protestów weksło- 
wych dochodzi do 18 tysięcy, : 


Króla Kasiarzy 


było fałszowanie pieniędzy 


do nierządu 


szych hotelach, gdzie przedstawiał się ja- 
ko bogaty przemysłowiec, 

W dniu onegdajszym otrzymała łódzka 
policja poufne wiadomości, że Floderwa- 
ser przebywa w Łodzi i ukrywa się w do- 
mu przy ulicy Kamiennej 3, gdzie niezwło- 
cznie udało się kilku tajnych agentów, aby 
przytrzymać złoczyńcę., 

Floderwaser, widząc, iż jest otoczony, 
poddał się i odstawiony do urzędu śled- 

| czego, oddany został do dyspozycji proku- 
ratora. 


Tramwaj wiechał na samochód 
Katastrofa na ul. Piotrkowskiej 


W dniu wczorajszym miała miejsce na 
ulicy Piotrkowskiej straszna katastrofa. 

Ò godzinie 10 wieczór jechał ulicą 
Piotrkowską samochód nr, 352, należący 
do p. Wacława Woźniaka, zamieszkałego 
przy ulicy Przędzalnianej 93, a prowadzo- 
ny przez właściciela, 

P. Woźniak nie zauważył znaku a- 
strzegawczego na „stój* i jechał z szyb- 
kością 20 klm, na godzinę, nie widząc 
wśród ciemnej ulicy rozkopanego bruku 
ani lampy ostrzegawczej, 

pewnym momencie przed posesją 
nr, 175 na ulicy Piotrkowskiej samochów 
raptownie zatrzymał się, a siła hamulca 
była tak wielką, że maszyna podskoczyła 
na jeden metr w górę i wjechała w szyny 
zmierzające w kierunku prawym. 


Wskutek podskoku właściciel samo- 
chodu, zakreślając trzymetrowy łuk w po- 
wietrzu, wpadł na chodnik, a w tej samej 
chwili nadjeżdżający tramwaj wpadł na sa 
mochód, który rozleciał się,w drobne ka- 
wałki. 

Tramwaj przejechał po samochodzie, 
wychodząc z katastrofy tej również z de- 
fektem, gdyż wszystkie szyby przedniej 
platformy rozleciały się i korba hamulco- 
wa została zgięta, 

Przy pomocy policji zdołano tor tram- 
wajowy doprowadzić do porządku od roz- 
sypanych szczątków samochodu i normal- 
ny ruch tramwajowy został po 2 godzinach 
przywrócony, 

Właściciel samochodu p, Woźniak wy- 


szedł z opresji bez szwanku, ooa 


Ofiara Kolejki tabrycznej 
Koła wagonu poszarpały mu nogę 


(ib) Eugenjusz Augustyniak, robotnik w 
fabryce „Zeh i Nitsche', Lutomierska 17, 
przechodząc w dniu wczorajszym dzie- 
dzińcem fabrycznym, potknął się i upadł 
na szyny kolejki fabrycznej, w chwili gdy 
rozpędzony wagonik kolejowy jechał po 
torze, 
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Skutki upadku były fatalne, gdyż koło 
wagoniku poszarpało mu nogę. 

Zaalarmowano o wypadku pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz po nałożeniu 
nieszezęśliwemu opatrunku, odwiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala Anny-Marji. 


tacji ich niewątpliwie pokryłyby się wsku- 
tek zwiększenia frekwencji, 
Przeprowadzenie tych linfi, łączących 
krosy z tak ważnymi ośrodkami komuni- 
kacyjnymi nie pozostałoby również bez 
wpływu na ożywienie się ruchu budowlan, 
w tych dzielnicach, co byłoby ze wszech 
miar pożądane. To też przedstawiciele 
miasta w radzie nadzorczej i zarządzie 
Ł. K. E. winni postawić odpowiednie wnio- 
ski, celem realizacji planów przeprowadze- 
nia tych linji, co zwłaszcza wobec mini- 
malnych kosztów inwestycyjnych nie po- 
winno nastręczać żadnych trudności. 


Gdyby jednak władze Ł. K. E, odrzu- 
ciły te wnioski przedstawiciele miasta win- 
ni podjąć tem energiczniejszą akcję o 
wprowadzenie biletów  korespondencyj- 
nych, ge 


i ulegli zaczadzeniu 


(ib) Małżonkowie Żółty, zamieszkali 
przy ulicy Pomorskiej 80, po napaleniu w 
piecu poczuli silny zawrót głowy i wkrót. 
ce oboje stracili przytomność, 

Przestraszona służąca wezwała pogo- 
towie miejskie, którego lekarz stwierdzi 
zaczadzenie wskutek wadliwego urządze- 
nia pieca, i po udzieleniu im doraźnej po- 
mocy, pozostawił ich na miejscu w stanie 
osłabionym. 


Kino-feafr „Gzary” „Brzdąc“ 


„Brzdąc“ w kino-teatrze „Czary” będzie de- 
monstrowany ostatnie kilka dni, t, į do czwartku, 
15 b. m, włącznie, Niezależnie od tego codziennie, 
t. i w środę, czwartek i piątek o godz, 4-ej po poł. 
odbędzie się przedstawienie „Brzdąca' specjalnie 
po cenach zniżonych, a mianowicie po 60 groszy 
na wszystkie miejsca. 


GIEŁDA PRACY 


FRANCUSKI 


tanio, konwersacja, 
cza 51, m. 14, od 10—12 i 7—9. 


omoc szkolna. 


doskonat 
Sankia 1887-5 


Sienkie 


AGENT 


zdolny, branży pończoszniczej potrzebny zaraz. 
Oterty pod “Agent” przyjmuje adm. pisma. 


KRAWCOWA-SZWACZKA 


przyjmuje suknie i bieliznę do domu, szyje także 
w domach prywatnych. Szyję tanio i dobrze 
Konstantynowska 25, m. 4. 7897 


WYKWALIFIKOWANA 


nauczycielka szkoły powszechnej, przygotowuje 
do egzaminów w końcu roku szkolnego w zakre- 
sie 7:miu klas szkoły powszechnej, Wiadomość: 
Keppe, Wólczańska 149, w godzinach CE 


| 


DO HAFTU 


ręcznego przyjmuję suknie jedwabiem i kora- 
lami, mereżki, toledo, aplikacje na bieliznę, 
także znaczenie bielizny oraz filet na firanki, 
story, kapy i poduszki. Ceny niskie, Warunki 
dogodne. Margulies, Kilińskiego 46, I ROSE 


OSOBA STARSZA 


inteligentna, energiczna, poszukuje posady go8« 
podyni prywatnie lub do interesu. Piotrkow- 
132 m. 45. 7818—1 


PRZYSTOJNY MŁODZIENIEO 


ze średniem wyksztalceniem poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy biurowej. Oferty pod „15° do 
Adm. „Głosu Polskiego". 


7915—1 


Prof. F. Halpern 


PIANISTA 


wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 


Sienkiewicza 20, I p, | 


515—0 


NT, Z6) 


Niddowiska, koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKI Teatr miejski daje dziś, śro- 
da, i w czwartek, barwną, sensacyjną komedję w 3 
aktach Alfreda Savoir'a „Wielka księżna i chło- 
piec hotelowy" z Izą Kozłowską i Januszem War- 
neckim w rolach tyłułowych, w dalszych pp.: Ro- 
dowiczowa, Rozwadowiczowa, Komornicki, Gro- 
licki, Kliszewski, Mroziński, Dębicz „Jarocki, Krze 
mieński W akcie Ill-cim wielkiem powodzeniem 
cieszy się kabaret rosyjski w wykonaniu Jarockie- 
go, Krzemieńskiego, Ławrowej, oraz kwartetu śpie- 
waczego, 


W piątek przedstawienie dla członków zrze- 
szeń inteligenckich po cenach zniżonych, ukaże się 
wytworna, finezyjna komedja-satyra de Flersa i 
Croisset'a „Nowi panowie” z Stelanją Jarkowską, 
Konstantym  Tatarkiewiczem i Jerzym Woskow- 
skim w rolach głównych. 


W sobotę o godz, 3 m. 30 po południu czwarte 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, dane bę- 
dzie po raz ostatni arcydzieło szekspirowskie 
„Sen nocy letniej”, Wieczorem po raz szósty 
świetna komedja Sayoir'a „Wielka księżna i chło- 
piec hotelowy" 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po południu po 
cenach zniżonych, znakomita komedja Stefana 
Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka” w świet- 
nei obsadzie premjerowei. 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. Dziś, w 
środę, dnfa 14-go b. m. o godz. 8.15 wieczorem — 
cieszący Slę ogromnem powodzeniem niezwykle 
ciekawy t silny dramat „Roznosicielka chleba”, 
pełen tragicznych powikłań i koniliktów. W roli 
glównej p W. Szczepańska, Inne role grają panie 
Brornowska, Bartoszewska, Bratdtówna,  Zieliń- 
Ska, Rostańska, oraz panowie: Bielecki, Boko w- 
ski, Górecki, Moranowicz, Puchalski | Zawiejski. 

Reżyserował M. Bielecki. W próbach świetna 
sztuka Szutkiewicza „Kula u nogi“. — Jutro, t. j. 
w czwartek, dnia 15-70 b. m. po cenach do póło- 
wy zniżonycii od 50 gr. do 1.50 gr. „Roznosiciel- 
ka chleba”, Kasa czynna codziennie od 12 — 31 
od 5 — 10 wiecz. w gmachu teatru przy ul. Ogro- 
dowej 18. 


PIETRO MASCAGNI W ŁODZL 


Nielada sensacja spotka Łódź na pierwszym 
wielkim koncercie symfonicznym. Oto jeden z naj- 
słynniejszych kompozytorów spółczesnych, wielki 
twórca opery „Cavaleria Rusticana" Pietro Mas- 
cagni przybywa osobiście da Łodzi, aby w ponie- 
działek dnia 19 października o g. 8.30 wiecz. za- 
dyrygować naszą orkiestrą filharmoniczną. 


Niedawno Mascagni dyrygował operą Vetdiego 
Aida" w Wiedniu, która cieszyła się oibrzymiem 
powodzeniem, a w przedstawieniu brało udział 
przeszło tysiąc osób, Znakomity gość doznał tam 
niebywałego przyjęcia i był przedmiotem wielkich 
owacji. W piątek Pietro Mascagni dyrygować bę- 
dzie w Filharmonji warszawskiej, a następnie przy- 
jeżdża już do Łodzi i rozpocznie próby z orkie- 
strą, Przyjazd Mascagniego do naszego miasta bę- 
dzie niewątpliwie niezwykłem świętem artystycz- 
nem w wielkim stylu, Kasa Filharmonji rozpoczęła 
już sprzedaż biletów, 


ALEKSANDER MOISSL 


Aleksander Moissi wystąpi dnia 15 b, m. o 6. 
8,30 wiecz. w sali Filharmonji. Jeden z najwięk- 
szych aktorów kontynentu, chlubnie znany i za 
Oceanem, niezrównany Hamlet, król Edyp — prze- 
mówi do nas z estrady swojem jedynem, śpiewnem, 
miękkiem słowem, którego brzmienie na zawsze 
pozostaje w uszach. 


Program Moissiego niezwykle urozmaicony obejmie 
utwory Goethego, Schillera, Szekspira, Dehmla 
Rilkego, Kasprowicza, Tetmajera i innych. 


Rozległa skala możliwości artystycznych tego 
aktora z bożej łaski, znajdzie pole do popisu i na 
estradzie 


Znakomity gość przyjazdem swoim  zaelektry- 
zował wszystkich naszych miłośników poezji i te- 
atru, i z pewnością mie zawiedzie oczekiwania. 
Słowo wstępne wypowie dr, Józef Wittlin. 


Gzwariek literacki 
w miejskiej galerji szfuki 


Najbliższy czwartek literacki poświęcony bę- 
dzie problemowi inscenizacji teatralnej, który tak 
żywo porusza obecnie tmysły estetyk. i ludzi te- 
atru, Dyrektor Dienstl-Dąbrowa poświęcił studjom 
historycznym i estelycznym teatru wiele lał; owo- 
cem tych studjów były nietylko prace teoretyczne 
ñ reformie teatru, ale i pozytywna praca praktycz- 
na dla teatru, w charakterze inscenizałora w tea- 
trze „Rozmaitości” w 1916 roku („Fryderyk Wiel- 
ki" Nowaczyńskiego), kierownictwo artystyczne 
„Ieatru Nowoczesnego", organizacja pierwszej wy- 
stawy projektów inscenizowanych w Warszawie 
it p. 

P. Dienstl-Dąbrowa w czwartkowym swym wy- 
kładzie przedstawi architektoniczną genezę sceny 
oraz scharakteryzuje twórczość reformatorów te- 
atru, począwszy od R. Wagnera. 


W związku z odczytem urządzony będzie jedno- 
dniowy pokaz projektów inscenizacyjnych prele- 
genfa oraz druków, szkiców i-fotograłji, oświetla- 
jących zagadnienia inscenizacyjne, 
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W obliczu unieruchomienia przemysłu włókienniczego 


Robotnicy żądają dopuszczenia ich do Kontroli nad produkcją 
Bojowe uchwały zarządu głównego związku włókniarzy 


(p) W lokalu przy ulicy Sienkiewicza | 
Nr. 9 odbyło się w dniu onegdajszym ple» 
narne posiedzenie zarządu głównego związ- 
ku robotników i robotnic przemysłu włók» 
nistego w Polsce. 


W obradach brali udział przedstawi- 
ciele większych ośrodków  srzemysłu 
włóknistego z całej Rzeczypospolitej pol- 
skiej, przyczem sprawozdanie z działalno- 
ści zarządu zdał sekretarz główny p. Ka- 
łużyński, które po bardzo długiej dyskusji 
zostało przyjęte przez aklamację. 

Sytuację w przemyśle włókienniczym | 
referował poseł Szczerkowski, który oma- | 
wiał sprawę bezrobocia i ciężkiego kryzy- 
su, jaki obecnie przeżywamy, 

Po przemówieniu posła Szczerkowskie- | 
go zabierało głos kilku delegatów przy- 
byłych z całej Rzeczypospolitej, poczem 
wywiązała się dłuższa dyskusja. 

Po wyczerpującej dyskusji, w myśl 
wniosków posła Szczerkowskiego, powzię- 
to następujące uchwaly: 
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W obecnych ciężkich warunkach go- 
spodarczych kraju, które całym ciężarem 
odbijają się na życiu codziennem klasy ro- 
botniczej, sprowadzając ją do coraz stra- 
szliwszej nędzy — pewne grupy kapitali- 
styczne w przemyśle włókienn'czym grożą 
masowem zamykaniem fabryk, 


Powikłania międzynarodowe 


hotelowym 
w teatrze miejskim 


na terenie 
Premjera sobotnia 


Należy raz dla odmiany rozpocząć od.) 
końca, nie od końca sztuki, oczywista, któ- 
rej zakończenie jest takie, jak w wielu in- | 
nych komedjąch Savoir'a, — zacznijmy te- | 
dy od końca recenzji, t. j. ad dekoracji. | 

Utarł się już bowiem taki zwyczaj (zre= 
sztą nietylko w Łodzi), że o dekoracjach i 
ich twórcy mówi się gdzieś w kąciku re- 
cenzji, zbywa się to paru słowami. 

Dekoratora- artysty nigdy publiczność 
nie widzi. Dlatego nasuwa się niejednemu 
z widzów złośliwe porównanie z również 
niewidocznym przez cały czas suflerem' | 
no, ale tego to przynajmniej dobrze sły- 
| chać! Więc należy zacząć recenzję od p. | 
Władysława Kudewicza (nie uchybiając | 

Í 


| 


| 


} przez to innym: zespołowi, reżyserowi i p. 
Alfredowi Savoir). 

Lwowianin, w Krakowie u Malczew- j 
skiego uczył się rysunku i tam poznał teo- | 
rję. ( | 

Uzdolniony nie zamknął się w obrębie 
jednego tylko rodzaju: pejzaż i portret ma- 
ją w nim równie dobrego twórcę, co i ma- 
larstwo dekoracyjne. 

Później, gdy woma wybuchła, przerwa- 
na zostaje praca samodzielną we Lwowie i 
następuje długi, siedmioletni prawie okres 
niewoli rosyjskiej, okres tulaczki po dale- 
kich bezkresach państwa carów, 

W roku 1921 przybywa do Warszawy i 
rzuca się z zapałem w wir pracy twórczej, 
$orączkowej, która go pochłania 

Przypadkiem zupełnie styka się z b. 
dyr. teatru łódzkiego Barwińskim, który 
potrafił zainteresować go teatrem łódzkim, 
Jest to dla niego okres mózolnej pracy, 
wydobywania nowych wartości twórczych, 
ciekawy proces przygotowań, na tle któ- 
rych uwypukla się działalność dyr. Kazi- 
mierza Wroczyńskieśo 1 przełom w histo- 
į rji teatru łódzkiego, zapoczątkowańy przez 

dyr, Arnolda Szyfmana i Bol, Gorczyń- 
skiego. Przed dwoma laty nie mówił nikt 
w Łodzi o dekoracjach teatralnych, zrzad- 
"ka też mówiono o spektaklach udatnie in- 
scenizowanych, o takiej czy innej oprawie 
scenicznej wielkich arcydziel literatury | 
dramatycznej, 

„Zaczarowane koło", „Zaświaty”, sze- 
reg sztuk współczesnych te rezultat, do- | 
robek pracy, który wzbudzić musi uzna- 
nie, 
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W „Śnie srebrnym Salomei", który | 
w grudniu teatr wystawi — artysta będzie | 
miał możność rozwinąć swój talent i dać | 
arcydziełu Słowackiego należytą oprawę, 


Teraz trzeba wrócić znów do początku 
recenzji, dó komedji, gry i reżyserji, 

Savoir jest paryżaninem z krwi i kości. 
Komedje iego posiadają wszystkie cechy 


| świetny. 
| 
| świetne, 


Zarząd główny związku protestuje bez- 
względnie przeciwko takim groźbom pro- 
wokacyjnym przemysłowców i widzi w ta- 
kich groźbach jedynie pobudki polityczne 
reakcji kapitalistycznej. 


Zarząd główny związku domaga się od 
rządu energicznych zarządzeń w celu pla- 
nowego i skutecznego zwalczania zaostrza- 
jącego się w dalszym -ciągu kryzysu w 
przemyśle. Jednocześnie zarząd główny 
zaznacza, że uzdrowienie stosunków w 
przemyśle włókienniczym może ulec po- 
prawie przez zwiększenie pieniężnych zna- 
ków obiegowych, potanienie kredytu, za- 
prowadzenie ulepszeń technicznych w prze 
myśle, podniesienie konsumcji w kraju 
oraz potanienie towarów włókienniczych. 


Zarząd główny związku oświadcza z ca- 
łą stanowczością, że przeprowadzenie ra- 
dykalnej sanacji stosunków w przemyśle, 
może nastąpić przy współudziale robotni- 
ków, wobec czego domaga się stanowczo 
kontroli nad produkcją przy współudziale 
przedstawicieli klasy robotniczej, 


Zarząd główny związku zakłada ener- 
giczny protest przeciwko wprowadzeniu 
przez niektóre firmy systemu wypłat za- 
robkowych towarami, uważa to za bezpra- 
wie wysoce szkodliwe dla interesów 
klasy robotniczej. 


Ostatnio również zachodzi coraz więcej 
wypadków łamania 8-godzinnego dnia pra- 
cy i niestosowania obowiązującego cenni- 
ka płacy roboczej w przemyśle, 

Wskutek przeciągającego się bezrobą= 
cia, zarząd główny związku domaga się od 
rządu wypłacenia wszystkim bezrobotnym 
zapomogi pieniężnej w wysokości ustalonej 
w ustawie o zabezpieczeniu od bezroboe 
cia, bezpłatnego dostarczania bezrobotnym 
kartofli i węgla w ilości potrzebnej dla 
przetrzymania miesięcy zimowych. 

Zarząd główny związku domaga się od 
rządu, aby przy współudziale samorządów 
zorganizował bezpłatną pomoc lekarską i 
szpitalną dla bezrobotnych. 


Zarząd główny związku upoważnia ko- 
| mitet wykonawczy w miarę wzrostu dro= 
| żyzny do wystawienia żądań o podwyżkę 

płacy i opracowania planu ewentualnej 
walki o te żądania. 

Wkońcu sprawy finansowe związku 
| referował p. Kałużyński, poczem uchwalo= 
no, by wezwać wszystkie oddziały związ= 

ku do jaknajdalszych oszczędności, enera 
gicznego ściągania składek członkowskich, 
wzmożenia usilnej agitacji wśród mas ro- 
botniczych za wstępowaniem do związktu 

Również powzięto odpowiednie uchwae 

ły co do interwencji u rządu w Warszawie, 


paryskiej dobrej szkoły j wszystkie jej wa- 
dy, Paradoksalny problem międzynarodo- 
wych konfliktów na gruncie hotelowym 
mógł tylko jemu, dowcipnemu paryżanino- 
wi wpaść do głowy. 


Polityczne powikłania szwajcarsko = 
rosyjskie, walka chłopca hotelowego o ser- 
ce wielkiej pani — to temat naprawdę 

Rozwiązanie tej koncepcji — mniej 

W budowie komedji sporo jest luk, pu- 
stych miejsc, choć jako całości nie wiele 
jej zarzucić można. 

Luk tych nie wypełni gra najświetniej- 
szych nawet aktorów, ani czarnoksięska 
pałeczka majzdolniejszego reżysera. 


Pozatem jeden szczegół, na który ani 
w Warszawie ani w Łodzi nie zwrócono u- 
wagi. Otóż „garcon d'etage'", to wcale nie 
nasz młodziutki lift-boy, to wcale nie chło- 
piec. to dorosłe chłopaczysko, jeżeli nawet 
nie chłop-dryblas. Przecież student uni- 


| wersytetu w Oxford czy Cambridge nie 


może wyglądać na lat 15—16. 

Przecież to pokojowy. czy kelner, a nie 
boy. 
Dla smyka, gołowąsa jaśnie oświecona 
pani nie czułaby, nawet pomimo rozlanej 
na piękną suknię gorącej zupy — senty= 
mentu, a nawet czegoś więcej jeszcze (chy= 
ba może taka perwersja?., ) 


Jak się tedy rzekło, niedociągnięć ko- 
medji nie można kłaść na barki pracowi- 
tego p. Tatarkiewicza, który niektóre sce- 
ny, szczegóły i szczególiki opracował po 
mistrzowsku. 

Ten sam przymiotnik da się zastosować 
do doskonałej gry p. Izy Kozłowskiej, któ- 
ra w pewnych momentach była wprost 
świetna. 

Sektndował jej bez zarzutu p. Warnec- 
ki, nieco, jak sią już rzekło, za młodo w 
swej roli ujęty. 

Suknia p. Rodowiczowej była conajm- 
niej pierwszej klasy, jej gra — nieco poni- 
żej klasy drugiej. 

Co się tyczy p. Rozwadowiczowej, to 
ani jej gra, ani toalety nie mogły nikogo 
swą „klasą'* zachwycić 

P. Kliszewski w drobnej rólce prezy» 
denta republiki szwajcarskiej był doskona- 
ły, naturalny, mądry, miły — jednem sło- 


wem: hotelarz - polityk. 
hotel lityk 


Reszcie zespołu nie wiele można za- 
rzucić. 

Wkońcu powrócić raz jeszcze trzeba 
do dekoracji p. Kudewicza pomysłowych, 
prześlicznych, oryginalnych, zwłaszcza w 
akcie trzecim 

Wstawki baletowe udatne. M. K 
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Kasa chorych również 


odczuwa kryzys 
Preliminarz kasy—Skandaliczne sfo. 
sunki w pogofowiu połaźniczem ~“ 

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
8 chorych przewodniczył p. Kałużyń- 
ski, 

Pierwszy punkt porządku dziennega 
po komunikatach dotyczył wniosku człon- 
ka zarządu p. Rapalskiego w sprawie po» 
gotowia położniczego i do nagłych wypad- 
ków, P. Rapalski przed kilkoma dn'ami 
wraz z kilkoma innymi członkami zarządu 
alarmował pogotowie położnicze umyślnie 
w celu przekonania się o jego sprężystej 
działalności, Przybyło ono dopiero po 45 
minutach, mimo to, że odległość miejsca 
wypadku od stacji pogotowia wynosiła zae 
ledwie jeden kilometr. W związku z tą 
próbą i zażaleniami ubezpieczonych p. Ra- 
palski wypracował szeroko ujęty projekt 
zreformowania obsługi ubezpieczonych 
przez pogotowie położnicze i do nagłych 
wypadków, Dyskusja nad projektem zo- 
stała odroczona, a wnioski przekazane do 
komisii lecznictwa, która się nimi zaimie 
na następnem swem posiedzeniu. 

W trzecim punkcie porządku dziennego 
oraawiano sytuację finansową kasy w 
związku z budżetem na drugie półrocze 
1925 r. Sprawę referował p. inż. Szuster 
W pozycji dochodowej przewiduje się zł. 
1220,565,72, w rtozchodowej zł. 6.593,900, 
tak że fundusz zapasowy w wysckości 10 
procent dochodów osiągnąć można. 

W dziale wydatków największą pos 
zycję przedstawia pomoc lekarska, apte- 
czna, szpitalna itd. w odsetku 50, 72, na- 
stępnie zasiłki 31, 33 procent, płace dla 
personelu administracyjnego 7,16 procent. 
Fundusz zapasowy ulokowanym ma być 
w kupnie lasu w Tuszynku 12,93 procent, 
budowie lecznicy przy ul. Zimnej 48,65 
procent, zakładzie dla aparatów roentgee 
nowskich 8,11 procent itd. 

P. Pawłowski uważa, iż budżet ujęty 
został zbyt optymistycznie, *dyż rzeczy- 
wisłość wskazuje na to, że redukcje i bez- 
robocie z każdym dniem się zwiększają. W 
dziale wydatków znajduje się wiele pozy- 
cii, które można zredukować do miriimum, 
Naprzykład farmaceutów kasa posiada ty- 
lu, że na dwóch lekarzy zatrudnia się jed- 
nedo farmaceutę, mimo to, że dużą ilość 
recept odsyła się do prywatnych aptek. 

W związku z tem przyjęto cały szereg 
wniosków, zmierzających do przeprowa= 
dzenia gospodarki oszczędnościowej. 


NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 
poleca się 73587 —5 


Pierwszorzędny Zakład Ńrawiecki 
damski i męski z 
Piotr Łuszczyński 


Piotrkowska 93, tel 4-73. 
Wyk. szybkie i akuratne. Ceny bar.przyst. 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 października 1925 r. 


Fiasco polskiego N.E.P.-u_ 


Polityka protelicjonizmu sprowadzi na 


W ciągu czternastu miesięcy mieliśmy 
walutę stabilizowaną i wierzyliśmy w jej 
zupełną stałość. Byliśmy szanowani, lub 
zdawało nam się, iż takimi jesteśmy. 
Wi. Grabski lekceważył sobie ważkie sło- 
wa Hiltona Younga, no i z nim niemal kraj 
cały uważał, iż damy sobie w zupełności 
sami radę, że stać nas na trzykrotnie wię- 
kszy budżet, niż radził Hilton Young. Oka- 
zało się niestety, że tak nie jest. Złoty, po- 
mimo swego początkowego bezmyślnie 
wprost wysokiego pokrycia spadł i spadek 
ten nie był, jak początkowo mówiono i są- 
dzono tymczasowym, wywołanym machi- 
naciami niemieckiemi, lecz, jak zresztą 
sum p. Grabski przyznał, objawem acz tru- 
dno wyiłomaczonym, jednak nie dającym 
się lekceważyć, Wydaliśmy już duże mil- 
jony na interwencję zagraniczną, przystę- 
powaliśmy niejednokrotnie już do ofenzy- 
wy (słowa p. Grabskiego), lecz narazie bez 
skutku. Zloty na giełdach zagranicznych 
sie waha, przez co ponosimy nieobliczalne 
straty. 

_Qbecnie p. Grabski zapowiada nową 
wojnę sanacyjną, czyli zaczynamy od po- 
czątku! Ale o ileż trudniejszą będzie sana- 
cia, przeprowadzona teraz, w dobie, gdy 
całe nieomal społeczeństwo, przemysł i 
handel, górnictwo i finanse stoją na progu 
ruiny. Gdy zostaliśmy zdyskredytowani 
wobec kupców zagranicznych, gdy nie po- 
siadamy już tych sił, tego zapału, z który- 
mi zaczęliśmy naszą pierwszą sanację. P. 
Wł, Grabski zapowiada nowe wielkie re- 
formy, żąda nowych pełnomocnictw dla 
siebie. 

Główną wytyczną jego nowej polityki 
gospodarczej jest protekcjonizm celny. Po- 
fityka protekcjonizmu nie jest ani nowa, a- 
ni oryginalna i posiada zresztą dość smut- 
ną przeszłość, 

Przed wprowadzeniem wysokich, pra- 
wie prohibicyjnych ceł, musimy postawić 
sobie pytanie: czy chcemy i możemy być 
państwem samowystarczalnem? Czy ko- 
rzystny jest dla nas chiński mur między 
Polską a zagranicą? My, musimy przecież 
eksportować, chcemy własne wyroby wy- 
wozić, odbierać za nie dewizy dolarowe, 
funtowe, frankowe i w ten sposób wzbo- 
gacać i sanować nasz kraj. Jest rzeczą 
chyba jasną, iż polityka protekcjonizmu i 
ceł prohibicyjnych budowana jest na pia- 
sku i musi zbankrutować jeszcze zanim 
wejdzie w życie. 

Polityka protekcjonizmu, polityka mer- 
kantylistyczna miała swoją rację bytu w 
czasie wczesnego kapitalizmu, kiedy to 
istniało niewiele krajów, zdolnych wyro- 
by swe wywozić, a duża reszta nolens vo- 
lens towary te uwoziła. Dziś sytuacja się 
całkiem zmieniła, Żyjemy w okresie roz- 
woju wielkiego kapitalizmu, kiedy każde 
nieomal państwo europejskie przyjmuje 
czynny udział w handlu zagranicznym, jest 
organicznie związane z całą strukturą go- 
spodarki światowej. Każde państwo euro- 
pejskie stara się swój bilans handlowy i 
płatniczy polepszyć, zaktywizować, a więc 
produkty swe wywozić po za granice swe- 
go kraju. 

Nie będziemy więc o tyle naiwni, by 
przypuścić, iż zagranica spokojnie zacho- 
wywać się będzie wobec naszych zarzą- 
dzeń celnych, iż nie wystąpi ze środkami 
retorsyjnymi. 

Jeszcze protekcjonizm nie wszedł w ży- 
cie, a już czytamy w praskiej „Tribunie”, 
iż rząd czeski powinien jak najenergiczniej 
wystąpić z protestem z powodu polskiej 
polityki celnej i utrudnień wwozu. Rząd 
czeski, pisze to pismo, winien jako środek 
retorsyjny zaniechać wwozu polskiej naf- 
ty, węgla i innych towarów, Austrja, któ- 
rej rynek polski posiada dość wielkie zna- 
czenie, dwukrotnie wysyłała już delegacje 
swych izb handlowych do Warszawy w 
celu osiągnięcia większego kontyngentu na 
wwóz swych towarów, zamówionych przez 
kupców polskich na ostatnich targach wie- 


p. ! 


deńskich. Rząd polski, po otrzymaniu po- 
gróżki, iż zostanie utrudniony tranzyt au- 
strjacki polskiego węgla do Włoch, zezwo- 
lił w drodze wyjątku na wwóz wyrobów 
austrjackich na sumę 5 milionów koron zł. 
Zamówienia jednak kupców polskich na 
targach wiedeńskich pięciokrotnie prze- 
wyższyły ów kontyngent, tak że powstaje 


nowe niezadowolenie austrjaków, które z 
łatwością doprowadzić może do konfliktu i 
narazić eksport naszego węgla. W ciągu o» 
słatnich dni sytuacja się o tyle zaostrzyła, 
że przemysłowcy i kupcy austrjaccy zło- 
żyli swemu rządowi memorjał, w którym 
żądają interwencji. Eksport polski do Au- 
strji zwiększył się w pierwszej połowie 
1925 roku o 20 proc. w stosunku do roku 
ubiegłego. Austrja pozostaje nadal jedną 
z najlepszych odbiorczyń węgla polskiego 
i t. p. produktów; między innymi Polska 
eksportowała w ciągu ostatnich 6 miesięcy 
300.000 świń na sumę ogólną 40 miljonów 
szylingów  austrjackich, Rozporządzenia 
zaś polskie z dnia 19 maja i 15 sierpnia r. 
bież, uniemożliwiają prowadzenie handlu 
stałego z Austrją i wogóle zagranicą oraz 
wywołują zrozumiałe konflikty. 

Prasa niemiecka również nie widzi mo- 
żności do zawarcia traktatu handlowego 
polsko - niemieckiego przy prowadzeniu 
przez nas polityki ceł prohibicyjnych, 

Wysokie cła ochronne mogą przynieść 


Kraj nowe klęski 


wielkie korzyści wtedy, gdy rodzimy prze- 
mysł znajduje się jeszcze in statu nascen- 
di, kiedy przez konkurencję wyrobów ob- 
cych nie ma możności wogóle rozwinąć 
się. Oczywiście, cła takie są zazwyczaj 
przejawem przejściowym i po dostatecz- 
nem usytuowaniu się przemysłu krajowego 
zostają zniesione. 

Polska posiada przemysł dobrze roz- 
winięty, przemysł już stosunkowo stary — 
i wprowadzenie wysokich ceł oznaczałoby 
jedynie ochronę wstecznictwa przemysło- 
wego, zaniedbanie ostrej walki o potanie- 
nie produkcji, a co za tem idzie zmalenie 
zdolności eksportowej, z drugiej strony zaś 
byłoby klęską dla konsumenta, który mu- 
siałby za wyroby drożej płacić. 

Reasumując powyższe, musimy przyjść 
do wniosku, iż polityka protekcjonizmu, a 
wraz z nią związane wysokie cła ochron- 
ne, niemal prohibicyjne nie tylko sytuacji 
naszej polepszyć nie będą mogły, lecz ow- 
szem zadadzą nowy, podwójny, bo i ze 
strony wewnętrznej (podrożenie produktu 
i zewnętrznej (środki retorsyjne zagranicy) 
cios naszemu eksportowi, naszemu bilan- 
sowi handlowemu. 

Musimy szukać innych dróg, by z wy- 
tworzonej sytuacji wybrnąć, dróg mniej za- 
czepnych, lepiej obmyślanych. 

Nie wątpimy, że takie drogi istnieją. 

J. B. 


Nasz korespondent warszawski tele- 
fonuje: : 

Bank Polski zawiadomił wszystkie fir- 
my, które posiadają kredyt w tym banku, 


Upadłość tirmy,,lnż. Wacław Tymowski* 
ogłosił wczoraj sąd handlowy 


(r) Na ostatniej sesji, wydział handlowy 
sądu okręgowego w Łodzi, pod przewod- 
nictwem sędziego Daliga, rozpatrywał po- 
danie firmy „Inżynier Wacław Tymowski* 
Wólczańska 140, w przedmiocie ogłosze- 
nia upadłości firmie, na własne żądanie. 

Na mocy przedstawionego bilansu, wy- 
nikała znaczna przewyżka pasywów nad 
aktywami, 

TPR 


Syfuacja na rynku dola: 
rowym 


Na łódzkim prywatnym rynku waluto- 
wym w dniu wczorajszym dokonano wy- 
jątkowo małej ilości tranzakcji, Przypisać 
to należy brakowi gotówki złotowej, oraz 
kompletnemu zastojowi w handlu, Dolara- 
mi obracano po kursie 6,15 — 6,17, Z War- 
szawy donoszą o cokolwiek niższym po- 
ziomie kursu, mianowicie 6,13—6,15. Ten 
sam mniej więcej kurs notowany był w 
dniu wczorajszym w Katowicach, co przy- 
czyniło się do tego, iż łódzki rynek walut 
obcych przestał chwilowo sprowadzać ma- 
terjał dolarowy z Katowic, 

Zauważyć się dało w ciągu kilku o- 
statnich dni zmniejszenie podaży dolara, 
co przy jednoczesnem zmniejszeniu się po- 
pytu nie wpłynęło jednak na podniesienie 
się kursu, (rz) 


W sprawie uregulowania 
długów 
banków warszawskich w Anglji 


Warszawskie słery finansowe otrzyma- 
ły wiadomości z Londynu, iż banki angiel- 
skie, utrzymujące stosunki finansowe z po- 
ważnemi instytucjami bankowemi w War- 
szawie, są w wysokim stopniu niemile dot- 
knięte niedotrzymaniem zobowiązań, za- 
ciąśniętych przez banki warszawskie, 

Londyńska City zakomunikowała tu, iż 
w razie bezskutecznych interwencji w ban- 
kach warszawskich, będzie ona zmuszona 
interwenjować w angielskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych. 

Sprawa ta jest obecnie przedmiotem 
rozważań miarodajnych czynników rządo- 
wych z ministrem skarbu na czele. Jest 


prawdopodobnem, iż rząd przyjdzie z pe- 
wną pomocą w tej sprawie bankom, znaj- 
dującym się w trudnej sytuacii finansowej. 


Kto będzie wystawiał taktury w dolarach 
Straci Kredyt w Banku Polskim 


że o ile będą wystawiały faktury w dola- 
rach lub będą je waloryzowały, stracą kre- 
dyt w Banku Polskim. 


Sąd handlowy po naradzie wydał wy- 
rok, mocą którego postanowił: ogłosić u- 
padłość firmie „Inżynier Wacław Tymow- 
ski'; datę otwarcia upadłości wyznaczyć 
na dzień 13 października 1925 r., zamiano- 
wać sędzią komisarzem p. Włodzimierza 
Horodyńskiego, oraz kuratorem masy upa- 
dłości adwokata Langego; wyrok opatrzyć 
rygorem tymczasowej wykonalności 


Aukcje wełny 


Informacje firmy The Belgo-Ausfra- 
lian Wool Co., Richard Fuhrmann 
bíd., w bondynie 


Piąta tegoroczna sesja aukcji w Londy- 
nie zakończyła się dn, 9 b. m. w obecno- 
ści wielu nabywców, W porównaniu z ce- 
nami w dniu otwarcia aukcji, merynosy 
poszły w górę do 5 procent, crossbredy 
średnie i grube o 10.do 15 procent, zaś 
cienkie pozostały niezmienione. 

Usposobienie dobre przez cały czas 
aukcji. Podczas gdy w pierwszych dwu ty- 
godniach rynek prawie wyłącznie opano- 
wała Francja, później żywszy udział brali 
nabywcy i z innych państw. I tak Anglja 
zapewniła sobie część crossbredów, a i 
Niemcy okazały większe zainteresowanie, 
przedewszystkiem dla merynosów. 

Szósta i ostatnia serja tegoroczna roz- 
poczyna się dn, 24 listopada, 

W Sydney i Melbourne wybór był 
mierny. Rynek bardzo ożywiony przy o- 
$ólnym udziale. Tendencja cen bezwzślę- 
een zwyżkowa, zwłaszcza pod koniec au- 

cji, 

W przyszłym tygodniu odbędą się auk- 
cje w Sydney — podaż około 29 tysięcy 
bel — i w Geelong — około 9 tysięcy bel. 


Banki dewizowe 


muszą się wykazać z posiadanych 
akcji Banku Polskiego 

Nasz korespondent warszawski tele- 
tonuje: 
Ministerstwo skarbu zażądało od ban- 
ków dewizowych, aby wykazały się odpo- 
wiednią ilością akcji Banku Polskiego, w 
przeciwnym razie utracą prawa dewizowe. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 


Łódź 
14 października 1925 + 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda urzędowa. 


i WARSZA WA, 15-g0 października (Pat). Ni 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa-ia był; 
następujace: - 


Dolary —.— 
Franki franc. —, — 


CZEKI. 

Belgja —.— 

Holandja 241,30 

Londyn  29,05.50 

N. York 5.98 

Paryż 27.50 

Szwajcarja 115.73 

Wiedeń 84.60 

Sztokholm 161.12 

Praga — — 

Włochy 23.87 

Pożyczka dolarowa 63.50 

10 proc.pożyczka kolejowa 85.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 70.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem. 
skie 16.75 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen: 
ne 16.15 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 13.35 


diehla akejowa 


Bank dyskontowy 4.90 

Bank zachodni 1,25 

Bank handlowy 3 

Bank zarobkowy 4.50—3.75—4,25 
Cerata 0.32 

Siła i Światło 0.18 

Cukier 1,70—1.85 

Łazy 0.10 

Nafta 1.25 

Cegielski 0.25 

Modrzejów 2.60—2,65 
Ostrowieckie 4,80—5 

Rudzki 0.80—0.85 

Ursus 0,70 

Żyrardów 6.20—6,10—6.35 
Haberbusch 4.85 

Brown Bóvery 0.40 
Częstocice 1.15 

Firley 0.25 

Węgiel 1,30—1,37—1.36, 4 em, 1.18—1.23 
Lilpop 0.54—0,56—0.55 
Norblin 0,.75—0.73—0.76 
Pocisk 1.20 

Starachowice 115—1.11—1.20 
Zawiercie 7.50 

Borkowski 0.78 

Spirytus 1.70 


Irzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 15 października (Pat). Na dzi- 
siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
guldenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 124.045 — 124.555 
100 złotych polskich 86.68—86.01 
Czek na Londyn 25.21.00 

Telegraficzna wypłata na: r. 
Warszawę —86.25 
Berlin 123,905—124,255 
Londyn 25 21 
New-jork 520.60—521 90 
Kopenhagę 126.592— 126.908 


Notowania złotego: 


W dniu 15:ym października 1925 r, 


Za 100 złotych: 

Zurych 84.40 

Berlin 68,75 — 69,45 

Wypłaty na: 

Poznań 69.22—69.55 

Katowice 68,92—69,28 

Warszawę 69.02 — 69,28 

Gdańsk 86.69 —86.91 

Wiedeń czeki 116.65—117 25 
banknoty 116 40—117.40 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 15 października (Pat) Zamknię' 


cie gieldy. 

à Nowy-Jork 4.34 25 
Holandja 12.04 
Prancja 106.65 
Belgja 106.52 
Włochy 122.12 
Niemcy 20.55 
Szwajcarja 25.10 
Portugalja 2.50 
Danja 18.70 
Szwecja 18,07 
Norwegja 25.80 
Helsingtors 192.25 
Praga 165.25 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 15 października (Pat) Zamknięcie 


ieldy. 

He Londyn 106.38 
N. Jork 21.98 
Belgja 100.15 
Hiszpana 514.75 
Włochy 86.95 
Szwajcatja 425.00 
Holandja 884.00 
Danja 540 — 
Szwecja 591.00 
Praga 65,40 
Rumunja 10.40 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
14 października 1925 r. 


W.2.0.7,N. nagradza zwy- 
zięskie drużyny żefonami 


WARSZAWA, 13 października, War- 
szawski okręgowy związek piłki nożnej 
postanowił nagrodzić zwycięskie drużyny 
piik: nożnej, które rozegrały mecze na do- 
chód kasy W.O.Z.P.N. specialnymi żetona- 
mi pamiątkow emi, 


A "HODOWY MAŁOPOL- 

RAK ECO AUTOMOBIŁKŁUBU. 

KRAKÓW, 13 października, — Na pier- 
(wszym etapie raidu Lwów—Kraków przy- 
'były do Krakowa: 1) Lancia — Zawadow- 
skiego 6:28, Austro-Da'mler--Uwiery 7.40, 
Mercedes-Sztencla 7:50, Lancia — Kapliń- 
skiego 7:55, Citronen 10:13, W drugim dniu 
raidu Kraków—Zakopane—Morskie Oko 
—Zakopane 174 klm, porządek przybycia 
maszyn był następujący: Lancia — Kapliń- 
skiego 4:09, Mercedes — Sztenola 4:27, da- 
lej Citroen 5:01 i Austro-Daimler-Uwiery 
6:45. Lancia p. Zawadowskiego uległa de- 
fektowi i wtknęła w drodze 


ZWYCIĘSTWO MLLE LENGLEN W 
WIEDNIU, 

WIEDEŃ, 13 października, Po nieocze- 
kiwane* porażce Ler*len w parze przeciw 
parze p. Neppach-Kożeluch, odbył się 
mecz mistrzyni Francji z mistrzynią Nie- 
AB usono zwycięstwem francuski 


WYJAZD TENNISISTÓW ANGIEL- 
SKICH DO AFRYKI. 

WIEDEŃ, 13 października, Według do- 
niesień prasy angielskiej, angielski zwią- 
zek Lawn-Tennisowy wysyła naskutęk za- 
proszenią, drużynę tenmisową na sezon zi- 
mowy do Południowej Afryki w składzie 
Godfree, Crole-Reos, Higgs, Mc. Kane, 
Colyer i Rydley. 


OLIMPJADA ZIMOWA W 1928 ROKU. 

AMSTERDAM, 13 października, We- 
dług doniesień prasy miejscowej, między- 
narodowy komitet olimpijski postanowił 
urządzić igrzyska zimowe z racji olimpja- 
dy w 1928 r, w Szwajcarji w miejscowości 
Davos lub Endgadin. Również zostały u- 
chwalone wytyczne programu igrzysk, a 
mianowicie: zawody narciarskie w biegu 
na 15 klm, 50 klm., oraz skoki i biegi pa- 
troli wojskowych. Również odbędą się za- 
wody w hokeyu na lodzie i w biegach 
bobsleighowych. 


i Aia Ja 


5łynne Wern» 
tym świecie 


wa cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, 
1 I8Z9i6, 


środkiem przeczyszczającym. 


dzięsowań į uznań za skuteczność 
od osób wyleczonych. 


ORKIESTRA FILHARNOWICZNA W. ŁODZI 


DYRYGENT: 
PIETRO 


W stepach. 


wolnić się II nagrodą, 


CHOP7TY: Ntn'cie o swoje zdrowie! 
Zioła ż gór Harcu D-ra Lauera 


Zalecane: przez naistynniejsze powadl lekarskie, 
skuego Uniwersytetu Dr, v. Leyden. Dr. Hochfidtter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy'stwierdzili, że'zioła te sa niezastąpionym środk em 
przy chorobach. pochodzących z zanieczyszczenia i zdgeszczenia krwi. 

| . Zloła z gór Harcu D-ra Lauera rądykalnie usuwają wszefkie 
cierpienia żołądkowe cierpienia watroby, cierpienia nerek, kamienie żółcio 
artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 


Zioła z gór larcu D=ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji Sa zarówno praktyczńym i skutecznym 


stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in. miastach. 
Ziół Harckich otrzyma! Or, 


Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2.50, 
i Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Uwagz: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
nalne pudełko zaopatrzone N 45 wg. rej. w Min. Zdr. 


Reprezen na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


Dyrektor Alfred Strauch. 
- A 
Poniedzialek, dnia 19 października, o godz, 850 wiecz. 


| 
i 
Zioła z gór Harcu D-ra Lanera zostały nagrodzone ną wy- 
e po- 
auer 
Każde orygi - 
1-szy Wielki Koncert Symfoniczny 


.SCAGNI 


Wielki kompozytor i twórca opery „Cavaleria Rusticana*, 
Program: CZAJKOW= Ki: Symfonja VI patetyczna. BORODIN: 
MASCAGNI: Intermezzo z op. Maski" (pierwsze 


GAZETA SPORTOWA 


Posłowie zajęli się wychowaniem fizycznem 


i a .:- 
Koło przyjaciół 
WARSZAWA, 13 października. — 
| W związku z zakończeniem się ferji let- 
nich sejmu Rzeczypospolitej, selmowe ko- 
ło przyjaciół sportu rozpoczyna również 
swoją działalność, W'skład najczynniejszei 
grupy posłów-sportowców wchodzą pano- 
wie: vice-marszałek Osiecki, pos. Ładzina, 
Jedynak, Langier, Knothe, Kościałkowski 
Romocki, Stroński, 


sportu w sejmie 


Koło zbudowało na terenach sejmowych 
kort tennisowy dla użytku posłów i sena- 
torów, Do najnowszych zadań koła należy 
obecnie staranie o uruchomienie w sejmie 
specjalnej komisji wychowania fizycznego, 
któraby rozpatrywała na równi z innemi 
komisiami sejmowemi zagadnienia, doty- 
czące wychowania fizycznego narod. 


Sukces pabjanickiego cyklisty 
Zwycięstwo R. Szenroka w Poznaniu 


Zgodnie z zapowiedzią, w ubiegłą nie- 
dzielę odbyły się szosowe zawodv kolar- 
skie w Poznaniu. 

W pierwszym biegu na przestrzeni 17 
klm, R. Szenrok, padłszy ofiarą własnej 
nieostrożności, został na finiszu okrążony 
ze wszystkich: stron, przez innych zawod- 
ników. Nie mogąc więc skutkiem tego w 
żaden sposób wyjść, zmuszony bvł zada- 

zdobytą o długość 
maszyny przed znanym mistrzem wojew. 
poznańskiego — Malickim. 


W następnym natomiast z kolei głów- 


Nowy rekord lotu bezsilnikoweco 


nym biegu na przestrzeni 51 klm, o rower 
firmy „Inwentia”* R. Szenrok nauczony do- 
świadczeniem, zawczasu wyrobił sobie od- 
powiednią pozycję i przybył na taśmę po- 
mimo silnej konkurencji (startowało 27 za- 
wodników) pierwszy o kilka maszyn 
przed Wysockim z Poznania, zdobywając 
iako I-szą nagrodę wspomniany rower w 
rekordowym czasie 1 godz. 12 m. Zwycię- 
stwo to jest tem bardziej znamiennem, że 
Szenrok startował do tych biegów po nie- 
przespanej nocy spędzonej w pociągu 


Niemiec Schulz latał przez 12 godzin 5 minut 25 sekund na 
l wysokości do 400 metrów 


7558—15 3 
A 


jak: prof, Berliń- 


Tysi 


Publ, 


Nawrot 7. 


TE SALA FILHARMONJI IŚ 


„GŁOS POLSKI: 
Lódź 
14 października 1925 r, 


| Sensacja w angielskiej piłce 
nożnej 


LONDYN, 13 października. Rozegrany 
tutaj w sobotę mecz piłki nożnej o mi- 
strzostwo ligi angielskiej przyniósł poraż- 
kę drużynie stojącej na czele ligi - - Tot- 

tennam Hotspurs, która uległa drużynie 
klubu Bury, stojącemu w rozgrywkach na 


trzeciem miejscu, 


NOWY REKORD W LOTNICTWIE 
MORSKIEM. 


LONDYN, 13 października. Kapitan an- 
gielskiej marynarki wojennej — R. Biard 
pobił na hydroplanie „Subermarine* (moe 
tor Napier Lion) rekord światowy, prze- 
latując w jednej godzinie 364,924 klm. 
Dawny rekord należał do amerykańskiego 
oficera Cuddihi i wynosił 302 km. 684 mtr. 
na godzinę i który był niepobity od roku 
1924. Należy dodać, że włoski lotnik Pas- 
salewa dokonał lotu na hydroplanie, wy- 
ciągając 363 klm, na godzinę. Wynik ten 
jednak nie uzyskał potwierdzenia czynni. 
ków oficjalnych, 


NOWY REKORD AUTOMOBILOWY NA 
5.000 kim, 


PARYŻ, 13 października, Dotychczas 
istniały rekordy w biegach automobilo- 
wych na przestrzeni 4500 klm. W sobotę 
dnia 10 b. m. na torze w Monthlery odbył 
się bieg na dystansie 5000 klm., który 
trwał 48 godzin 51 min. 19 sek., co wynosi 
średnio 102 klm. 343 mtr. na godz, Wynik 
ten uznany został za rekord światowy i 
należy do kierowcy Delalande na maszy= 
nie la Roland Pilain o litra w 2.1 i wadze 
1650 kig 


KOLARSKIE MISTRZOSTWA EUROPY 
ZA MOTORAMI. 


BERLIN, '13 października. Rozegrane 
w Erbelfeldzie zawody kolarskie za motor 
rami na dystansie 100 klm. o wielką na» 
grodę i mistrzostwo Europy przyniosły 
zwycięstwo Jean'owi Rossellenowi w cza» 
sie 1:12:50, przed znanym  długodystan= 
sowcem Sawallem, oraz Suterem i Ge- 
nay'em. Ze względu na niezwykłą formę 
zawodników i nieustanną walkę, bieg ten 
przez cały przeciąg czasu podnięcał i e- 
mocjonował kilkudziesięciotysięczny tłum 
widzów, który po ukończeniu biegu wdarł 
sie na tor i oklaskiwał zwvcięzce. 


FM przedstawiciel na 
z Polskę ogólnie 
znanego wielkięda 


Dr. med. 


JUTRO 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 
W TORUNIU 


jest do sprzedania restauracja 
z całkowitem urządzeniem i wyro- 
bioną klijentelą z powodu choroby. 


A ZGUBIONO KLUGZYKI 


o godz. 8,30 
wieczorem 


ALERSANDER 


Bilety w kasie Filharmonji. 


BEA 
E. ZABŁOCKA 


Pracownia Sukien Damskich 
Ulica Zamenhofa 17 m. 29 
powróciła z Paryża i rozpo- 
czyna przyjmowanie roboty 
w dniu 16 b. m. 
Ostatnie nowości paryskie. 


7834 —2 


Dr. Ludwik Falk 


Tel. 28-07. 


Ty, | Wiadomość w Łodzi, ul. Piotrkow- 
‘ska 118, m. 12, od g. 7—8 wiecz. 


e 
(JE 


$| mniejsze 


IS ogłoszenie 50 gr > 4 


Nauka Í WyChów, 


utynowane 

nauczycielki u- 
dzielają lekcji 
polskiego, i fran- 


Zachodnia 36, m. 
5 7909— 2-n 


Kapna | sprzedaż 


Tanio sprzedaję 
meble. Sklep 
z mieszkaniem da 
odstąpienia. Zgier= 
ska 85, 7885 5sk 


NSZ” $ do robie- 
nia swetrów 
sprzedam. Wiado 


JUTRO 


: MOISSI 


7915—1 


mi Ogłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy zä wyraz. Naj- 


Lokale, mieszkania 


ieszkanie 5 po- 
kojowe wygody, 
oraz pokój z kuch 
nią do oddania za- 


à h Sienkiewicza 
cuskiego, oddziel- | FAZ chce 
nie lub w komple- | 6% cej 

7814 | (Ach. Zastać 2—5, 2 m 
mea o | WE NM 


głoneczny pokój 
À balkonowy, wy» 
najmę tanio jednej 
lub dwu osobom. 
Kilińskiego 50, 2 
piętro lewo, 
1905—1-m 


ynam ua kilka 
godzin dziennie 
gabinet z pocze 
kalnią w śródmie 
ściu dia lekarza 
lub adwokata. O 
terty sub. „K M y 


mość: Aleksand- | do „Glosu,. 
rowska M 42, Biel- 7775—1-m 
ska, 7869- -k 

RZA amochód  ciężą interesy (ANUIOWE 


rowy, prawie no- 
wy, marki „Adler” 
5—4 tonnowy wraz 
z asekuracją, do 


wykonanie W Folsce). ROSSINI: Uwertura do op. „Wilhelm Tell“. {8 sprzedania Zie- 
MASC A Intermezzo z op, „Cavaleria Rusticana WAG- BRE w dniu 8 b. m. lona 11. 7912-2 k 
NER: Wstęp do op, „Śpiewacy Norymbersey“. =: : 
Bilety od 2 zł, do 10 zt już sprzedaje kasa Filharmonji. 7915-1 BESAS Łaskawego znalazcę uprasza; krzynie do sprze- 
af Rs ; es sce o: suse My, Się o zwrot za wynagrodzeniem |; danta, E Adam 
; ŻUR PCJ p do admin. „Głosu Polskiego". | Piotrkowska 84. 
2 i 7808— 1 7910—1-k 


jprzedam sklep 

ù z mieszgánieiñ. 

Przędzalniana <9, 
7901—1 m 


OOGIESIONIA m 


Kala serca, asi- 
ma. Lecziiti „Sa- 
ius*, Kraków, >zuj 
skiego. 7766-15-d 


j 


| Tow. Akcyjnego z 


siedzibą w ar- 
szawie, lat 36, izra- 
elita, dobrzesytuo. 


m | wany, z braku czar 
su pragnie tą dro-| p 


dą poznać w celu 
matrymonialnym, 
pannę inteligentną 


j|przystojną, muzy- 


kalną i wzrostu 
wyżej średniego 
Posąg stanowczo 
wymagany dla 
wspólnego dobra 
Upraszą się o na- 
desłanie fotogratji 
oraz podanie do- 
kładnega adresu, 
aby uniknąć prze- 
dłużania sprawy, 
ręcząc słowem za 
CE Zgło 
szenia; Kacio- 
rowski, Warszawa, 
Marszałkowska 79, 
dla Jerzego 
1548—2 d 


|zrcia suczka z 
foksów, biała, 
czarny pyszczek i 
czarne uszy. Od 
prowadzić za wy- 
nagrodzeniem, Gu 
bernatorska 12, m, 
53. 7895—1 d 


Lagabione dokun. 


| oj Petro- 
M nela zgubiła pa 


szport oraz legi 
tymację zapomo» 
gowa. 7908 -1—z 


(eo Froim zgubił 

dowód osobisty, 

wydany w Łodzi. 
7900—5-2 


Dr. med, 
d.Niewiaźski 
Choroby skórne Í 
weneryczne. Le- 


czenie sztucznem 
słuńcem yórskiem 


Przyjmuje od 4-ej 
do 8:ej popol, 
Sienkiewicza 44 

7570—6 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6, 
Chor. skórne 
i weneryczne. 
rzym, od 8—10, 
12-2 i od 7—8 w. 

7898—68 


Poszukuję 


prasy 


do prasowane 
mia szmat i od- 
padków. Oferty 
sub „Prasa“ do 
do Adm. -„Głosu 
Polskiegó*, 7914-1 


SŁUŻĄGA 


do wszystkiego 


z dobremi świa- 
dectwami poszue 
kiwana., Zdła: 
szać się: (idafi- 
ska M 46 m. 1 


D; Prybuiski 


powrócił. 


Choroby siór» 
ne włosów wer 
neryczne i mo* 
czoptciowe 
Leczenie świattem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami Ro- 
entgena) od 9—2. 
48, od 4:6 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka Nś I, 
tel, 25—38 
7674—12 


Dr, 
H Szumacher 
| Choroby skórne i 
weneryczne. 


-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: Co» 
dniennie od 5—7 | 
pół po pol, w nie 
,dziele i święta od 
(plec 202—] 

ZIE ATZ 


14. X, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


tzymusowe Licytacje. 


12062 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 14 października 1925 roku, 
po południu, odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób 


między godz. 9-tą rano, a 4-tą 


uiv, + 


aoe n E 


MERRET e TTE (pI O. 
Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


Anstadt K., Szneja 15. 3 wagony węgla. 
Altman S., Narutowicza 44, pianino, 
Aronowicz M.. Piotrkowska 9, 2 szafy kre- 
dens, zegar. 

Arndt O., Pomorska 130, szafa, 2 wagi. kon- 
tuar, 

Bornsztajn J, Południowa 13, pianino, kre- 
dens, zegar. 

Braum J. i M. Południowa 9. pianino, kre- 
dens. 
Berliner M.. Kamienma 3, kasa ogmniotrwala. 
kredens, lustro tremo, 

Bornsztajn B.. Narutowicza 30. maszyna do 
szycia. 

Brdzymer J„ N>rutow*ze 32. zegar. 
Biernacki T., Zgierska 77. szafa. stół. 
Bendet M.. Pańska 1. dwie szafy. 
stół, 6 krzesel. 

Berger Sz. Zgierska 50, 100 beczek cemen- 
tu, kasa ogniotrwala. 

Brauner N.. Aleksandrowska 85, 2 
kredens, zegar. 

Bławat Ch.. Zgierska 94. 40 work. otręb, 
Gyppel A.. Pieprzowa. 20, 2 szafy, lustro. 
Pestus P, Pieprzowa 18. szefa. kredens. 
Fdelbavm Z. Ch. Pomorska 57. . kredens, 
<gpar. lustro. otoman». szafa. stół. 6 krzeseł. 
Fng*1T. Al. I Maja 8. kasa osniotrwafa, kis- 
dens. szafa, 1 toaleta. biurkó. 

Frankenthal H.. Południowa 32. biurko, dwie 
Szafy. kanopa. gramofon. samûwar, 

Frenkel A. Narutowicza 35, piamino. 
Falłęrsztajn M. St. Rynek 3, 3 worki pie- 
prz, waga. 

Frain N., Piotrkowska 25. kociał do deka- 
tyzowania urządzenie sklepowe. 
Friedensteob T.a. Brzezińska 82. tremo. zę- 
gar. 6 krzeseł, szafa, pianino. kredens, tre- 
mo. 

Fajgerbaum 7. Kielbacha 13, szafa. 
Gutermam J. H.. Kościelna 4. 6 worków o- 
rzechów. -4 worki maki, 100 pud. szprotów. 
(ioldberg H.. Wierzbowa 6. kredens, oto- 
mana, stół. maszyna do szycia. 

Grubert K.. Pirprzowa 16. tremo, szafa. 
Grrsmen W. Narutowicza 1. 1 szt. towaru 
na ubrania. 

Gostyński J., Piotrkowska 16. pianino. 
Glesman M. Zawadzka 30. kredens, 
nocnik. tremo. 

Gold M. Szkolna 16 kredens. 
gar, 

Goldberg B.. Konstantynowska 
kredens. cerderoba. toaleta. 
Gotlib P.. Aleksandrow- 121. szafa. 2 noc- 
ne stoliki, Frodors, kanapa, stół. 6 krzeseł. 
Cher fski Fr. Norrtowicza 37. otomana, 
kozetka, szafa, stól. 4 krzesła. 

Horn A.. Pieprzowa 7. otomana, 
Hofman S. Pl. Wolności 11. szafa. 
otomana, szafa. kredens, 
Chaskiel-w'or Ch. Pl. Wolności 3, kredens, 
pomocrk, zeger. toaleta, otomana. 

Haber H.. Konstamtunowst» 69, gardernba, 
otomane. stół, 6 krzeseł zegar, 

Tamer L. Z”ersta 6 100 mir. szewiotu. 
Tkko B-cia, Pi "owska 43. kredens, stół, 
szafa. 6 krzeseł. kasa owniotrwafa. kredens. 
Izbicki T.. Oprodowa 10. 60 garnków ema- 
jawanych. 

Jaworski J., Narutowicza 32, kanapa, Mistra 
Kasprzak Sz.. Szopena 18, koń. 

Kaczmarek WI. Zgierska 70. pianino, 
Karsch T., Zgierska 104, 1000 kz. skóry. 
Konrad H., Zgierska 74, maszyna do szycia, 
hiurko. tremo, zegar. 


ZEZAT. 


szafy, 


po- 
otomana, ze- 


48. pianina. 


lustro, 


Kaizerbrecht L.. Zgierska 69, _ kasa ogiio- 
trwała, maszyna do pisania., waga, zegar 
maszyna do liczenia, 8 krzeseł. 


Kramer K.. Zgierska 21. bibliotekar otomana. 
zegar, kreden$s, stół, 6 krzeseł, tremo, kre- 
dens, szafa. 

Kerig F. Narutowicza 4, lustro. 

Kamiński Wī.. Narutowicza 8, krstro. 

Kohn H.. Konstantynowska 46. kredens, gar- 
deroba. dwie szafki. toaleta, 

Kuperman S.. Cegielniana 18, 4 lustra. 
Kańczuk M, A. Zawadzka 36, kredens. vo 
mocnik. tremo, biurko, 10 krzeseł, garderoba. 
toaleta. 

Kałuża Wł., Brzeską 21. maszyna do szycia. 
Krurmholc D.. Nowaka 20, zegar. 2 szafy, ln- 
stro. otomama. 

Lipszyc J. D., Pieprz” 10..2 szafy, 
Lewkowicz J. Narutowicza 2, biurko. 
Morgenstern D., Narutowicza 32. Jnstro szafa 
Milgrom B.. Pl. Kościelny 4, 2 szafy, tremo, 
biurko, kredens, maszyma do pisania. 
Markusfeld N., Cegielniana 114, szafa, otoma- 
na, stolik, 5 foteli, 2 kredensy. 

Maliniak G.. Gdańska 39, kasa ogniotrwała, 
maszyna do risamia, biurko, stół. 

Mróz A.. Brzezińska 61. otomenn, szafa, ko- 
moda. 

Prais Z. Narutowicza 25, 2 szafy, leżanka. 
Pietrzak J., Zgierska 33, 4 stoły, bufet, kre- 
dens, 10 krzeseł, szafa. 

Podczaski W., Zgierska 146, bufet z marmu- 
Tową płytą, 

Pruss E., Pańska.52, maszyna do pisania, biur 
ko, 2 krzesła. zegar, stolik. 4 krzesła, kasa 
ogniotrwała. 

Poznański A.. Narutowicza 2, szafa. 
Pasmanik I. M,, Framciszkańska 19. bibliote- 
ka lustro, 2 szafy, stół, 6 krzeseł, biurko 2 
kapy. maszyna do szycia. 

Perle E, M.. Zawadzka 4, 2 kredensy, zegar, 
stół. 6 krzeseł, carderoba. 
Pisterman I., Konstantynowska 22. 
kredens, pomocnik. 

Pakuła Fr. Dolna 6 (Radogoszcz), urządze- 
nie sklepowe, kanapa. 


Rajchman O., Narutowicza 25. 
szafy. 


pianino, 


2 kanapy. 2 


Pitterband A., Narutowicza 40, szafa do ksią- 


żek. biurko. 


. Waldman I. Podrzeczna 15, 
. Winter D. S.. Drewnowska 11. szafa 

, Wajntraub M.. Kościelna 5. szafa, 

. Wamdachowicz F., Kielma 21, szafa, komoda. 
„ Witkowski Wł. Brzezińska 118, 20 butelek li- 


za niewpłacone podatki: i 


Rabinowicz C.. Magistracka 2. zegar. 
Rubinsztain D.. Narutowicza 6. kredens. 
Russak Sz., Narutowicza 12, urzadzenie skle- 
powe. 

Reichman M.. Południowa 23, meble, maszy- 
na do szycia, kasa. 

Retelewski P.. Franciszkańska 58, 
kredens, stół. 12 krzeseł. 

Słomnicki A. Narutowicza 25, kanapa. 
Szałek J., Szopena 10, szafa, komoda, stół, 4 
krzesła: 

Szpiro A.. Narutowicza 30, maszyna do szy- 
cia, 


tremo, 


Szwiędziniewicz H.. Narutowicza 39, tremo. 
kredens. 
Szwergołd J., Pańska 15, zegar, otomana, 


stół, szafa, tremo. kredens, otemana. szafa, 
Stachnik St. Macistracka 4. lustro, 
Świerczyński F.. Łagiewnicka 52, 2 szafy. 
Sawicki K.. Marvysińska 9. towar w sklepie. 
Szyfman W.. Narutowicza 4, towar w sklepie. 
Szklar J., Cegielniana 45. 8 serwisów. 

Szafir Ch. Pohrdniowa 58, tremo, szafa. stół. 
6 krzeseł, biurko. szafka. prasa do kopiowa- 
nia, 2 żyrandole, kapa. koronkowa. 
Szymkiewicz B.. Podrzeczna 11, szafa, oto 
mana. stół. serweła, kredens, 2 stoliki do 
kwiałów. 

Szmidke J.. Brzezińska 112. szafa, kredens. 
Szczygielski M.. Brzezińska 84. 2 worki maki. 
Tvkociner M.. Narutowicza 32. kredens. kana- 
pa, stół. 12 krzeseł. 

Terkeltaub I.. Narutowicza 12, kredens. 
Tuszyński J. Aleja 1 maja 20, szafa. zegar. lu- 
stro. 

Urbański W.. Zgierska 51. 2 szafy. 

Wais H.. Narutowicza 55, zegar. otomana 
Wawrzyniak A. St, Zgierska 150. otomana. 


, Wiślicki A., Pańska 12, 2 szafy. stół, 12 krze- 


set. maszyna do szycia, 2 szafki, kredens. ota- 
mana, tremo, stół, 6 krzeseł. 


. Weis K.. Magistracka 3-5 rolwaga. 
. Wolf Moszek. Narutowicza 
. Weinberg J.. Zawadzka 12, 


8, kredens 
szafa, kredens 
zegar, 2000 giliz. 

umeblowanie. 


kieru, urządzenie sklepu, 


ı Witecki J.. Brzeska 9, szafa. serwantka. 
, Wajnert, Sierakowskiego 21, pianina biblin. 


teka, 


, Zalcensztajn J. H., Nowomiejska 34. 50 palt. 
< Zelcer M., Podrzeczna 6, 100 tuz. poficzoch, 
. Zduński I. M, Kilińskiego 50, pianino, kredens 


pomocnik, zegar, stół, 6 krzeseł. 


. Zyłberman M. Nowocezielniana 37, 2 szafy 


lustro, otomana. zegar, 


. Zaleman J.. Aleksandrowska 121, kredens, ze- 


gar. szafa. kanapa, maszyna do szycia. szafa- 
garderoba 


W dniu 15 października między godziną 


9.fą rano a 4-ta po południu. 


„ Bajer H., Narutowicza 29, kredens. 

. Brande I Narutowicza 7, 50 szt. swetrów. 

. Blausztajn J.. Narutowicza 3. kredens, zegar 

Brawerman M. Kilińskiego 30, kredens, 

. Bielewski M.. Wójtowska 6, szafa. 

. Bek G.. Rzgowska 28, szafa, toaleta. 

. Boms J. W. Kilińskiego 56, pianino, zegar 

, Berndt H.. Targowa 17. maszyna do rznięcia 
żelaza. 

, Bergman E., Lipowa 12, 2 szafy. tremo, ota- 
mana. 

, Gzarnobroda 1., Narutowicza 7, szafa 

„ Czeszek I., Narutowicza 13, biutko. 

,Cabanek A.. Napiórkowskiego 49, 50 sukien 
15 par obuwia. 8 palt. 

, Dąbrowski J.. Zamenhofa 38. pianino 

. Disner A. Rzgowska 35, kredens, 
maszyny do szycia, biurko, tremo, 

. Dobrowolski J. Zamenhofa 38, lustro, kana- 
pa, kredens, zegar. 

, Dalman T., Przejazd 69. otomana. 

. Ende E.. Piotrkowska 108, kasa ozgniotrwała 

. Eiman K.. Kilińskiego 126, maszyna do szv. 
cia. szafa, kredens. waga. 

, Englard Sz., Kilińskiego 105. 25 tuz. talerzy. 

, Frenkel J.. Narutowicza 3. urzadzenie skle- 
powe, 

. Fajer K., Wegnera 4. kredens, otomana, bieli- 

źmiarka, stół, 6 krzeseł. 


szafa, 2 


. Frydman D., Targowa 41. kredens, szafa. 
. Gutman R.. Prez. Narutowicza 9, 80 lasek, 20 


parasol, 


„ Goldberg B.. Narutowicza 9. 50 pud. sardy- 


nek, 30 pudełek szprot. 


. Goldberg J., Narutowicza 13, 50 klg. herbaty. 
. Górny J. Wileńska 13, urzadzenie sklepowe 


1 worek kaszy, 


27. Gerszt F.. Rzgowska 97, 2 szafy. zegar 
. Gertel E. Piotrkowska 141. szafa, zegar 


lustro. 


20. Gutman 1l.. Kilińskiego 86. szafa, toaleta. 


> Gruszczyński K, Nawrot 54, 2 


3. Hince J., Przędzalniana 83. szafa. 


szafy. 2 kan- 
tuary, kanapa. lustro. szafa. 9 par obuwia 
damskiego, 


. Gerszt G., Główna 42, szafa. bieliźniarka. 
. Hornsztain i Librach, Narutowicza 18, 2 szt 


towaru „Ulster“. 


komoda. 
zegar, gramofon. maszyna do szycia. 


34. Harkawi A. Kilińskiego 60, kredens, lustro 


39. Jakubowicz A, Pzecw 


otomana, stół. 10 krzeseł. 


. Hirszenberg C., Lipowa 44, piamino, 
. Hurwicz B.. Zamenhofa 6, szafa, tremo, kre 


dems. 2 szafki nocne. 

. Hesse Fr.. Andrzeja 1. 60 palt jesiennych, 

. Infeld B.. Rzeowska 111, kredens, szaja, tre- 
mo. 6 krzeseł. zegar. 

sk= 10% ctomana, sziki 


40. 


, Herszlik Kraka, Pomorska 


. Lichtensztajn j Rozen. Kilińskiezo 44. 


Jakubowicz A. Rzgowska 103, maszyna do 
szycia, szafa. otomana. 


. Krochmalski E., Szara 20, maszyma do szycia, 


stół, kredens, 
5, garderoba 2 
kapy. stół. 6 krzeseł 2 nocne stoliki. 


, Kuliński K., Żelazna 4. otomana, kredens. ze: 


gar, tremo. 


4. Kuczyński I. Piotrkowska 121, tremo 
. Kantor A. Piotrkowska 72. 2 kasy, 3 skrzynka 


platerowane, łyżki, noże. 


, Lewinson B.. Narutowicza 7, 6 szt, towafu 


wełnianego. 
szata. 
zegar. 


49, Lubiński D., Narutowieza 11. kredens. stół. 


. Lękiński Sz.. Piotrkowska 107, 


. Miałkowski 


„ Parzenczewski Sz, Kilińskiego 
. Pol A. Nawrot 36. garderoba 


. Szymdler A.. Główna 11. tremo,otomana 


. Wolmick” A.. Główr> 41 


3. Woidysławski T. 


, Winer S. Kilińskiego 120, toaleta, 


6 krzeseł. stoliczek. 


. Leduchowski A.: Przędzalniana 107, 2 bufety. 
. Lasman S.. Piotrkowska 54, pianino, kredens. 


pomocnik, zegar, toaleta. 


. Luriakowa 0O.. Piotrkowska 98. 10 ubrań ne. 


skich. 
3-lustra, 8 
krzeseł. 


„ Lesz, A. Lipowa 83, pianino. 
. Lipman G., Zachodnia 68, otomana, lustro, 4t- 


gar. kredens, samowar, zegar. 


56. Mordjaner L.. Lipowa 83, masz. „Grempel”. 
. Myśliborski D. Z.. 


Rokicińska 43. pianino, 
kredens. zegar, biurko. otomana, stół. 6 krze- 
seł, garderoba, toaleta, kredens. 


. Makówka J„ Rokicińska 20, 10 worków maki 


żytniej. 


. Majewscy P. B., Kilińskiego 162, kredens. 
. Mazurkiewicz N.. Rzgowska 1. szafa, 2 szaty, 


szafka, tremo. otomana. 6 krzeseł, 2 fotele. 


. Moliński T.. Żelazna 18. szafa 
, Mine A. Przejazd 30, pianino. kredens, po- 


mocnik, otomana, zegar. stół. 6 krzeseł, tu- 
stro, garderoba, toaleta, dywan, stolik 6 
krzeseł. 


. Matz ©.. Targowa 32. pianino, toaleta, zarde- 


roba. 
Młynarski J.. Przejazd 30, maszyna do pisa- 
nia. 

39, 


R. Przędzalniana rower 


datnski. 


, Majewski Lu Przejazd 38, tremo. 

. Najman E.. Tuszyńska 13, szafa, kredens. 

. Pruszycki M., Piotrkowska 79. 15 par obuwia 
. Pape J. Narutowicza 11, szafa. 

„ Piestrzyński K.. Brzozowa 4, pianino 

. Parzenczewski M, Kilińskiego 131. kredens, 


lustro, zegar, 2 szafy. poeoonik, stół, 6 krze- 
seł, leżanka, 

127, lustro 
kredens, biurko, umywalka, otomana, zegar. 
toaleta. nto- 
mana. 


; Paiczer W.. Przędzalniana 37-a. szafa. zegar. 
. Pinkus A. Cegielniana 8. szafa. 
. Pruszynowski D., Lipowa 31, szafa, kredens, 


otomana, stół, obrus, kasa ogniotrwała. 


. Rozencwajz Sz.. Narutowicza 31, szafa, 
. Dom Handlowy 


„Rathe“, Narutowicza 31. 


szafa. 


. Rathe Z. i Ka Narutowicza 18, 1 szt. towaru 


wełnianego, 


. Rozenblum S„ Narutowicza 9, 24 but. likieru, 


50 butelek spirytusu, 30 but, likieru. 


. Rozenberz B.. Kilińskiego 60, kredens. kana- 


pa. zegar. stół. 12 krzeseł, szafa, umywalka. 
biurko, b'bliotelka, 


. Rowiński N. Nawrot 72 kredens. otomana 


tremo. 


. Elenberg R., Kilińskiego 89, kredens, tremo. 
. Rozen Lipman. Lipowa 27. otomana. trema. 


stół, obrus, szafa. 


. Rabinsztam D., Piotrkowska 85, 3 wyłączni- 


ki, 300 szt. przewodników. 1000 żarówek, 3 
liczniki, maszyna do pisania. 2 tokarki. 


. Sqamiraj A.. Narutowicza 29. lustro. 
. Szpigelman A.. Narutowicza 9. 30 albumów. 


kg. szpagatu. 


. Szames I.. Narutowicza.7, kredens, tremo. 

. Szyc L, Wójtowska 10, zezar, 

. Szalgman J.. Nawrot 23, garderoba, kredens. 
. Serwański F,, Główna 50. 2 lustra, 


kanana 
butet. 


. Szmulewicz Sz., Kilińskiego 64, kredens, Dn- 


mocnik, zegar. 
tre- 
mo, w sklepie szafa. 


. Szmuszkowicz S.. Piotrkowska 83, pianino. 
. Traube N.. Narutowicza 5. tremo 

. Tastemika J.. Narutowicza 21. zegar, 
. Tangerson H. Glówna 62. 2 kapy, 2 


stoli 
stól. obrus, 2 obrazy. 


. Taub H.. Wodny Rynek 14, 2 szafy. 6 krze- 


sel, kredens. 2 stoliki. 


. Walmryb D.. Narutowicza 9, otomana, 
, Wolfsm Tow. Akc.. Piotrkowska 


78. kasa 
ogniotrwata, 3000 mtr. towaru wełnia: zo. 


. Wainbere H. Rokicińska 47, otomana, sza- 


fa. biurko. maszyna do szycia. stół. 6 krzeseł. 
15 par obuwia me- 
skiego. 30 por obuwia damskiego. 


zniotrwała. 3 biurka. 4 fotele, 2 biurka ame- 
rykańskie, 2 sekretarki. stół, 6 krzeseł, 2 fo- 
tele. 2 biurka zmerykańskie. 2 sekretarki, 
stól, 6 krzeseł. 2 fotele. biurko. 2 biurka z 
szafkami. urzadzenie biurowe. 

otomana, 
kredens, 2 szafy, umywalka. stół, 6 krzeseł 
leżanka, zęzar. 


5. Wolf Takób. Andrzeja 29. ktedens, zegar. gaf- 


deroba, maszyna do szycia. 


„, Waserman 1.. Lipowa 68. kredens, pomocnik 


zegar, szafa. 


: Winer W.. Piotrkowska 58, garderoba. kre- 


dens, 2 biurka. 2 szafki nocne. umywalka. f 
krzeseł, stół. sófka. 4 szafy. h'al 4niarka. 


Piotrkowska- 212, kasa 0»: 
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. Zieliński F, Przejazd 59. 30 kl. 


Werdygier H. Piotrkowska 39, 48 paczek 
przędzy, 120 klg. przędzy, kasa ogniotrwa- 
ła, biurko, stół, 3 krzesła, fotel. 


. Zyłberberg M.. Narttowicza 7, 2 szafy, tremo 


otomana, 


. Zylberberge M.. Narutowicza 7, 2 szafy. tre- 


mo. otomana. 


. Zajdeman I, Narutowicza 7, tremo. szafa. 
„ Zak A.„ Narutowicza 11, szafa, 
„ Zajdel M.: Orla 13. tremo, 


otomana, szała. 


stół, obrus, 5 krzeseł. fotel. 


. Zygadlewicz R.. Rzgowska 74. fortepian. 30 


sz. krzeseł. 
mydła. pól 
worka kaszy i grochu i pół worka orzechów 


. Zalewski B.. Sosnowa 14. otomana. gramofon 


117. 


stolik, płyty. tremo. szafa. 
Zelman H.. Piotrkowska 64. tremo, otomana 
stolik. samowar. stól. 6 krzeseł. kredens. 


W dniu 16 października między godziną 


om NPÓ eoa 
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37, 
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9-ta rano, a 4-tą po południu, 


Alahorek M, Zgierska 50, ubran'e męskie. 
Aizen E.. Północna 8, zegar. 

Rudajewska L, Cegielniana 9, tremo 

Brun A.. Jerozolimska 4, maszyna, spodnie 
garnitur 

Boczkowski K, Aleksandrowska 55, stół. 
Bornsztain A, Traugutta 9, 2 fotele. 
Bożych K, Brzezińska 40, towar Szewio. 
towy 

Bachażyn l., Dolna 19, lustro. 

Baruch S., Piotrkowska 258, maszyna da 
pisania. 

Braunsztajn A, Cegielniana 19, tremo. 
Borensztajn L, Wschodnia 57, otomana. 
Berlinerman S.. Brzezińska 21, szafa. 
Buchalter N., Zielona 55, zegar. 

Cukier B., Brzezińska 98, palto, szafa, 
Działowski H., Zawadzka 25, tremo, 
Futerko D, Wólczańska 15, obrtiś, 2 kol 
dry, kozętka, 5 krzesła, fotel. 

Flaszczyński R, Lutomierska 10, szafa, 
Fitze B., Napiórkowśkiego 77, lustro. 
Fiszer |., Konstantynhowska 54, zegar. 
Fryner B., Aleksandryjska 9, 2 kapy. 
Granek Sz., Wschodnia 25, zegar. 

Grinbał Ch. Kościelna 5, maszyna do szy 
CIA. 

Gals A, Nowomiejska 20, szafa. 

Grinbaum Sz, Główna 62, 2 szafy. 

Gothelf S., Południowa 56, kredens. 
Gliksberg A., Pio'rkowska 128, 2 kontuary 
Hardt P,, Piotrkowska 87, szafa, otoman a 
Chaskielewicz L., Podrzeczna 5, lustro 
szatą, 

Chajmowicz A, Wschodnia 26, tremo. 
Ingler A, juljusza 15, maszyna do szycia. 
lckowicz L, Południowa 25, szafa, 

Jeżak B., Napiórkowskiego 5, szafa, komo 
da, lustro. 

Janiszewski R., Ewangielicka 9, zegar. 
joskowicz l., Pańska 15, stół, biurko: 
Jakubowicz J., 91, szafa, 

Kaźmierczak |. Widok 7, garnitur. 
Kostenko J, Zawadzka 30, biurko. 

Kloc B., Narutowicza 18, szafa. 

Kon M. Piotrkowska 60, lustro. 

Klaczko P, Pańska 77, stół. 

Kostrzewski W., Głucha 4, szafa, maszyna 
do szycia. 

Klajnberg A., Brzezińska 57, szata, 
Kaufman H. Bałucki Rynek 4, szafa, oto 
mana, 

Kamiński j, Nowozarzewska 7, szafa, lu- 
stro 

Lipman K, Półudniowa 80, 2 tuz. pończoch. 
Laufer W. Główna 15, szafa. 

Lajzerówicz Ch, Wschodnia 21, lustro, 2 


apy. 
Landau H., Wolborska 1, maszyna do 
szycia. 


Majerchold T., Wólczańska 225, szafa. 
Niewiadomski W., Napiórkowskiego 18 
arnitur. - 


owacki A. Szopena 4, 2 pary spodni, ma 
rynarka 
Nowakowska St., Brzezińska 88, szafa. 
Nasiełski J., Zgierska 15, Szafa, 
Orensztajn Ch, Nowaka 18, tremo. 
Piestrzyński J, Wawelska 5, kredens. 
Pijanowski ], Zgierska 85, komoda. 
Prawda Sz., Konstantynowska 77, szata. 
Pudka F. Srebrzyńska 20, maszyna do 
mięsa stól. , 
Pinkus A„ Krótka 5-7, garnitur _ 
Pidek H., Pomorska 8, palto jesienne, pal 
to letnie, garnitur. 
Rudzicki Fr., Sporna 55, zegar. 
Rajewski St, Aleksandrowska 48, garnitur 
Rubinsztan S. Wólczańska 144, maszyna 
do szycia, 
Radomski M., Aleksandryjska 6, szafa. 
Sztarkman S, Północna 12, zegar, garde- 
roba, 
kubin M, Wschodnia 45, zegar, 
Rozental B, Wschodnia 45, zegar.. 
Rozdział L., Goplańska 11, szata. 
Rozenbium J., Kielma 7, szafa, 
Rozenberg M. Poludniowa 16, stół. 
Rochwelt M., Zawiszy 52, kanapa. 
Szpigjel P., Zawadzka 16, waga. 
Szajteld L., Zawadzka 2% pomocnik kre 
dens, f 
Szykier A., Sienkiewicza 52, zegar. 
Tenenhaum fa Al. Kościuszki 29, kredens 
zegar, 
Teper S, Wschodnia 74, zegar. 
'lugenman R, Północna 24, szafa, 
Taśma, Cegielniana 71, zegar, 
Wołkowicz Sz.. Goplańska 19, szafa, kte 
dens 
Woliński A., Uudajska 1:3, zegar, kredens 
Wróblewski ], Radwańska 12, tremo. 
Wowsy i S-ka, Wólczańska 125, kasa. 
Wolińska R., Lipowa 56, szata bibljoteka. 
Warszawski |, Zgi-rska 76, szala. 
waieperg E.. Cemelniana ar, zegar. 
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W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


